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nłoże co qo kwestji językowej pozostawić rze-|grońbą angielską i polecił wypłacić indemniza-|Ści naszej ziemi za uczciwe i przychylne dla 
nie hołdując jakiemuś prądowi cen-|cję Pritchardowi. nas rządy monarchy. } 
i Intrygi jednak angielskie niepokoiły ciągle Wzdłaż linii kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 

„sag 5 1 ru Ti ar. M kraj. Rewolucje wybuchały jedna za drugą, a%|od szmego Lwowa począwszy, przez całą noc 
Bada miasta Budapesztu odrynciła podanie|wreszcie w r. 1852 nastał pokój, który prze- | poprzedzającą podróż cesarza‘ znać było ruch i 


nieoceniona świętość wielkich 
l tość: jet skał 


rza-do Galicji. — Przygotowania we Węgrzech na |każdy podróżny był głęboko obarzony tym m0-|9 ponowienie koncesji na teatr niemiecki. Szcze- |trwał dotąd. Misjonarze francuzcy zastąpili miejs- 


| wie językowej. —, Z Paszta, -— Sprawa reformy "EA Go 


uż dosłownie program rządowy, któ- |lagu nietylko religię katolicką, ale język fran- 


zagajł rozprawę budżetową w aejmiejcnzki i cywilizację enropejską. 


ca angielskich i oni to rozszerzyli na archipe- 


krzątanie się okcło przygotowań: na przyjęcie 
monarchy. Kolej gotową jaż była z swojemi de- 
koracjami: najpiękniej naturalnie przystrojone 
były te stacje, na których miał zatrzymywać 


bckór włądcy, któryby zająwszy Wiedeń, zmie- Tahijczycy są narodem ucywilizowanym.|się dworski pociąg, mianowicie w Bóbres, Hali- 

I | „Pigaliśmy ja o tem, że moskiewska prasa nił ńa Koszary miejsce, w, Prawie ee e: rę czytać i pisać. Unys czu, Stanisławowie i Kołomyi. Lecz wszystkie 

rs agpo, „bagatelizować podróż cesarza | się (i | Habsb'.rgów, ich żywy- łatwo pojmuje rzeczy, wymowa łatwa |inne dworca były również przystrojone featona- 

do Galiji, a przytem wykazać, że z podróży | pozwolił deptać mogiłę do i płynka. Wysokiego wzrostu, dobrze zbndowa-|mi z zieleni i chorągiewkami, począwszy od za- 
tej Rałacy wcale nią są zadowoleni, i przeciwnie my komn na lepsże wyjdzie to i ni, silni i zręczni odznaczają się odwagą wojen- |budowxń głównych, a akończywazy na 

z w niej możywa do rozczarowania. W |welu kosrat, afkkom czy Austr pod|ną. Należą do rasy malajskiej, skórę więc mają; pompach i tarczach sygaałowych. Każda budka 


ciemną. Dziennik Liberté przemawia, ażeby im 


strażnicza także przystroiła się na tę uroczy- 


artykuły l jelić tacji lańencie fran- | stość. 
dzienników lwewakich „i dznstowakiego Ozasu, |nien cieszyć ze zniesienia koszar na Wawelu,  powiędni e N ak EE unaita © zam | |daiktrortylkacinień Donatoni midan 
pe e, npt Doon sakie jalina CRI KOT 0. tent to 7 Wyspa pokryta jest górami porosłemi lasą-|nsdciągające ku linii kolei żelaznej gromadki 


a iobyły i 
pierwaza: Waay: na oryginalny koncept wyka- 
zania, da zachowanie się cesarza w Galicji roz- 
„ak M marangya ©. rhykuła myśl 

p- że - tywszy z -artykuła my. 
jedną, lub cały namet: jeden ustęp, i' nada 


iFa. Wied. one, które czy mieszkańcy Krakowa, wołsjący z tniesia- jni 


wszy znieważa wsxzólkie nasze Świętości, która nasze kroą 


nie oświetlenie, można wyprowa- | kościoły i pałace królewskie poobracąła na ko- 


słężyły Moskalom do umotywowania ich twier-'newry, a to jak Pester Lloyd dodaje, dlatego, 


mi aś do samych szczytów. 
potoków przepływa przez jej rozkoszne doliny. 


Wiela stramieni i 


Korespondencje: „Gaz. Nar." 
Z nad granicy francuskiej d 14., września. 


puie banderje z huzarów, ale wysłużonych. Z'Wca 1880 umowę z Komendantem komisarzem 
l 


Brzegi przystępne dla okrętów. Tahijazycy u- 
prawisją indygo, tytoń, trzeisę cukrową, kawę, 
połaarańcze, cytryny, winograd i mnóstwo ig- 
nych owoców. Lasy dostarczają wybornego drze- 
wa bnóaleowego i hebana. ; 

Na wyspie wychodzi dziennik francuzk 
Messager de Tahiti. Mamy właśnie przed sobą 
numer z dnia 2. lipca 1880, w którym opisane 
są negocjacje, jakie doprowadziły do przyłącze- 
nia archipelagu do Francji, i proklamacje króla 
Pomara V., oraz komisarza francnzkiego do Ta- 
hijczyków, oznajmiające, iż zostali obywatelami 
francazkiej republiki. . 

Król Pomare V. od dłaższego już czasu jest 
chorym, i zdaje się, że ta choroba skłeniła go 
do sprzedania swojego krolestwa. Bgdzia on jak 
dotąd nosił tytuł króla, odbierał honory należne 
majestatowi, pobierać będzie pensję od rząda 
francuskiego, — lecz władzy królewskiej sprawo- 


lalki i wyczekając pocią- 
gu dworskiego, który miał przejeżdżać dopiero 
za cztery albo pięć godzin. 

Gwara i rozgardjasza, jaki panował na 
dworcu w Kołomyi, opisać niepodobna. Pociąg 
iwowski składał się najmniej z 40 wagonów, 
szczelnie zapełnionych. Otóż gdy wysypali się 
na peron nowoprzybyli podróżni, zastali jag dwo- 
rzec cały rojący Się depatacjami, oczekającemi 
Najj. Pana. Wyjsóniło się wprawdzie i wstała 
slots, która tyle zmartwienia sprawiła ludności, 
przygotowującej się do powitania monarchy. U- 
rta? deszez — lecz nie znikły skutki jego, mia- 
nowicie błoto, błoto okropne, tem straszliwsze, 
gdy ktoś ma przed sobą perspektywę brnąć pe 
niem ćwierć mili do miasta, jak to się właśnie 
zdarzyło sładze twojemu, łaskawy czytelnika, 
po przybycin jego do Kołomyi, gdy z powoda 


i materjalne potrzeby naszego kraju." Z Dsien. Wiadomej pogłosce że rząd zamyśla wnieść francuskie, jest to bowiem kraj © najbujniej-|podpisał król i wszyscy dostojnicy jego pań: |Święta żydowakiego fiakrów nie było. 
Polasgytnją Piet.“ Wied, nstęp, w którym re- w Radzie państwa projekt ustawy o języku pań-|5ze) wegetacji, jeden z najpiękniejszych na zie- Era W proklamacji powiada bonan V. p że Na dworcu witał cesarza Świat ofńsjalny, 
dakeją tego crganu ie wypowiada, że w stwowym, którym oczywiście byłby niemiecki, | mi. Po przekopaniu Panama zbliży się do Fran-|odstąpił swój kraj „z wdzięczności i zaa- 


depatacje sześciu okolicznych Rad powiatowych, 
starosto dachowieństwo neish 


ze źródła półarzędo 
| p „Źdumiewać się potrzoba, iż pewne pisma to cą 
Miemsów, którzy się teraz wuienił znacznie na czeskie ciągle gwałkują pr 


: i A teryką b wi jęzeiowszystkiem pragaęłem w Ko- 
mi any wiele przypisać należy osobiste- kiego proj ta. aryl to weals zbyteczna, już |pliwie powodem do stawiania przeszkód ze stro- | władzę odstąpiłem uancji, lecz wasze prawa, łosi b a odwidzim cesarskich na 
 cegarua. 


A . Cała droga, prowadząca z miasta na stację 
nia, odzywają się z emfsrą Piet. wy o zadekretowania osobnego języka państwo- |dzi swój wpływ w środkowej Ameryce, pra3z |rękojmi nowych praw, któreby wam szczęście kolejową, zapełniona była tłamami ludn z gór 

BL a tych, jak naocznie ka-' wego. Praktyka żadnej nie wykazała potrzeby |nabycie zaś Tahiti, stanie sią panią najwaźniej- ye e MIEJ estem akolicznych z ami i konnych banderyj 
l Mobo: się może, nie czać ani entusja- | takiej ustawy. Rola, jaką język niemiecki na|azej komunikacji na świecie. © ut najwaźniej |i zamożność zape Ji pewny, że ci|ókoliczny: daryj, 


wie leni 
idio zakręci : „zadowolenie pO-| wianie. Byl dotąd Francuzami z serca, 0 
„kle motna rozmaióió 1 y zar- używania, ze zwyczaju i ze względów koniecz-|wszechne z dokonanej aneksji, pisno pny oa , 
tykałów dziennikarskich. Z fsktami za to tru- | ności ; i prawodawca mięszać się do tego zgoła Wyspę Tahiti odkrył żeglarz francuzki tyje Francja! Niech żyje Tahiti !“ 
dniejsza ai s mórg) na i 1 Nową pytac W roku 
tu w Austrji nie potrzebujemy żadnego „misjonarze angielscy usadowili się na wy- kl skończyłeeół: Pomare Vi iwi 
słagiwać się poglądami, które Moskwa sprówa- NE a A prs albowiem jaż paia — [apie i usiłowali opanować rząd królestwa Tahi- rage Pp 0 e: priya a> Ai moje 
| dza z Europy, bo'ma swym graucie wytworzyć |a wyrobił się niezawiśle od ladzi i państwa, |tińskiego. Zamiary ich, kilkakrotnie wznawiane, podległego królestwa Tabityńskiego. ' 


asio sr 


nie jest w stanie, Oto np. co piszą Piet. Wied. | wiec jest tem potężniejszy. Zasada równoupra- | DI doprowadziły do atwierdzenia pawilonu bry- 
wnienia językowego jest zawarowana tem, że|tańskiego na szczęśliwej wyspie, której drzewa 
„Odnośnie do zamka na Wawelu w Krsko-| „każdy może awego nżywać języka ;* i jak już|Są wiecznie zielone, kwiaty zawsze Świeże, nie- 
i asanięcia koszar z byłego wspanisłego pa- | Augsb, Allg. Zig. wykazała, równouprawnienie to | wiasty zaś łagodne, przypominające niewinność 

~y Frólów polskich, to ten fskt uie może mieć | nie może tak być tłamsczone, iż „każdy inny je- patryarchslnych czasów. Ażeby się uwolnić od 

| szczególnie Szczęśliwego znaczenia dla |dnym językiem władać mnei." Tak się ma rzecz pokaszeń Anglików, królowa Pomare w roku 
' Polaków. Nie było ludzi, i to nietylko Polaków, |co do jednostek. Co do państwa zaś, to i ono 1842 oddała się pod protektorat Francji. - (T. M.) Podróż cesarzą przez wschodnią 
ale % ogóle ludzi uczciwych, » rozamem i ser- potrzebuje swego pewnego języka; ależ w tym] . Misjonarze angielscy poczęli agitować prze- |część kraju naszego stanowiła również nieprze- 
oem, |którzyby nie byli oburzeni tą bratalcą si- | względzie żadnych nowych zarządzeń nie potrze- ciwki protektoratowi — zwłaszcza też  nie- |rwany szereg se jeznych owacyj na Jego część, 
łą, zmieniła zamek na Wawelu na koszary. |ba, albowiem dotychczasowo normy zapełnie | jaki Pritchard, którego skargę Palmerston po-|owacyj nieraz może naiwnych i nie zbyt świe- 
Tu Aletylko było mieszkanie królów polskich, | właściwemi się okazały, i zmieniać je byłoby stał Gaizotowi, żądając wynagrodzenia szkód, ja- |tnych, lecz posiadających tę wartość wysoką, iż 
śle wre wspatiałym kościele zamkowym spoczy- | zbytesznem i — niemożliwem. Rząd, w którym|kie wspomniany misjonarz poniósł przez Fran- |były to naturalne, przez nikogo niewymuszone 
Czesi i Polacy dostatecznie są reprezentowani, |Cuzów. Minister Ludwika Filipa ustąpił przed |objawy wdzięczności wszystkich warstw ludno- 


Podróż cesarska. 
Kołomyja d. 15. września. 


Jakże ten król nasz bogaty — 

, Skarb jego: serc miliony ! 

Na ulicy Zielonej, prowadzącej na plac wysta- 
wy etnograficznej (nawiasowo powiedziawszy, 
schludniejszej i przyjemniejszej bez porównania 
niż imienniczka jej we Lwowie, gdyż tworzy ją 
szereg pięknych. ogrodów i dworków elęganc- 
kich) wzniesiono znów dwa obeliski wysokie 
okryte choiną, które tworzyły rodzaj bramy try- 
amialnej. 
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(Ciąg dalszy). 


— Ta? — zawołał uradowany starosta — tu?! 

— Wo istyno tu. 

— I znasz miejsce gdzie ukryte ? 

— Znam. 

— I nikt oprócz ciebie nie zna tego miejsca? 

— Nikt. 

i — To chodźcie ze mną, poczciwy Sawo! — chodź 
natychmiast i pokaż! 

— Nie mogę bat'ku. 

,— Co to ma znaczyć? Jakto nie możesz? Nie 
tozumiem. 

= Ja poklawsia nieboszczykowi panu wojewo- 
dzie, że nikomu nie wydam togo sekretu. 

„4 Nikomu, nie stosuje się do mnie. f 

: Nikomu bat'ku, znaczy nikomu. — Wolno “mi 
tylko będzie wyjawić tajemnicę w godzinę Śmierci star- 
szemn Synowi mojemu, i to pod zaklęciem żeby nikomu 
nie mówił jeno, umierając swemu synowi, i tak £ kolei, 
aż dopóki nie upłynie 150 lat. 

— i Bredzisz: jak 'najęty ! — rzekł z gniewem sta- 
rosta Bój -ojciec nie mógł chcieć tego, albowiem było- 
by to głupstwem. | 

,— Chciał tak, i wola jego dla moie- świętą, bom 
ją zatwierdził przysięgą. i 

— Chwalę wierność twoją — ale wszystko powin- 
no mieć swoje granice. Bywają nawet takie okoliczności, 
w których przesada sumienności, staje się głupim i 
szkodliwym -uporem. 

Ja bat'ku człowiek prosty —- nieznam się na 
temůfo mówicie — lecz boję się Boga, i nie chcę gubić 
inst mojej. , 

ie spodziewał się starosta takiego oporu. Za 
trzymał o sumieniu prostaczem. Aż mu nagle 

arasowała drogę; przystęp do relu niemoże- 
czyniła. Gniewny zamęt poruszył go do daa. 
inałby zapewne, ze szkodą poczciwego Sawy, 
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gdyby go nie powstrzymało nagłe postanowienie użycia 
Środków łagodnej perswazji, z dodatkiem  brzęczącego 
argumentu, o którego wszechmocnośŚci ani myślał wąt- 
pić starosta. Takim sposobem nastrojony, wypogodziw- 
szy oblicze aż do wyrazu łaski i przychylności, zbliżył 
się do Sawy i przemówił głosem łagodnym : 

— Mój kochany! źle patrzysz na rzeczy. Niero- 
zumnie, co mię wielce zadziwia i martwi. Zadziwia, bo 
miałem ciebie dotąd za człowieka rozsądnego, i widzę, 
żem zostawał w błędzie. Martwi, bo jeżeli się nie opa- 
miętasz i nie uczynisz zadość mojemu sprawiedliwemu 
żądaniu, będę zmuszonym przypomnieć tobie żeś moim 
sługą, a jam panem twoim, i że następnie mam prawo 
rozkazać tobie, a w razie oporu, zmusić ciebie do po- 
słuszeństwa ! 

— Woła twoja batku — przemówił Sawa spo- 
kojnie. 

-- Rozumiesz przecież — przerwał niecierpliwie 
starosta —- że niechciałbym użyć całej" srogości prawa 
mnie służącego, że wolałbym, że gotów nawet jestem 
być dła ciebie wspaniałomyślnym, hojnym, tak hojnym, 
jak Żaden pan nie był nim dotąd dla sługi swego. Dnj 
więc szczerą odpowiedź na moje pytanie, a przysięgam 
2e każde twe słowo spadnie worem złota na ciebie, — 
Rozumiesz ? "z 

— Wola twoja bat'ku! — przemówił Sawa ze 
wzruszeniem wewnętrznem, które usiłował poskromić. 
Złoto nie złamie przysięgi. Jam chrześcianin i człowiek 
uczciwy. 

— Tyś głupi ! zawołał starosta w zapędzie. Głupi 
jak polano! a do tego najgorszy ojciec! Mogąc wzbo- 
gacić, uszczęśliwić dzieci twoje, skazujesz ich samo- 
chcąc na ubóstwo i na moją niełaskę... 

— Wola twoja bat'ku! — powtórzył ź pewnym 
rodzajem uroczystości, niezachwiany kozak — lepsza 
nędza, niżeli srom! Droższa łaska Boska, niż ludzka! 
Gdybym wiedział, że moje dzieci będą kiedyś myśleć 


' inaczej, gdybym wiedział, że złoto olśni ich sumienie 


a łaska ludzka strąci z uczciwej drogi, zamordowałbym 
ich własną ręką i Bóg sprawiedliwy nie ukarałby mię 
za to! Nie kuś mię przeto panie starosto! Nie wikłaj 
w jakieś tam świetne obietnice twej magnackiej hojno- 
ści! Cur tm! pekim?! Zły duch gada przez was bat'ku! 
Proklatie jemu! 

— Zuchwały chłopie! — wrzasnął z oburzeniem 


<- mn 


starosta. Śmiesz kląć mnie! moie, twemu panu! twemu 
chłebodawcy ! twemu dobrodziejowi ! Śmiesz nazywać 
głos mój, głosem złego ducha! Smiesz opierać się woli 
mojej! Urągać się z niej! 

I nie posiadając się od gniewu, poskpczył ku 
Jawie, podniósł nań rękę, lecz ręka ta pozostała nieru- 
chomą w powietrzu, nagle uwięziona w żelaznej dłoni 
starego kozaka, który ująwszy ją z całą potęgą mło- 
dzieńczej woli i rycerskiej dumy, rzekł surowo: 

— Wolno zabić Sawę, ale uderzyć... wara! bo 
Sawa Żołnierz, wolny syn wolnego redu, a nie twój 
poddany panie! ani żaden niewolnik! Służyłem tobie 
z nałogu, z przywiązania do pamięci ojca i dziada twe- 
go, którzy nie daliby mię pokrzywdzić, gdyby żyli! — 
Służyłem Bogiem s prawdą, jsk człowiekowi uczciwemu 
przystoi. Takaż moja nagroda, że na mnie rękę podno- 
sisz? Takaż to cześć mojej starości i zasłudze? Nie 
byłeś jeszcze na Świecie, kiedym już szybował orłem po 
stepie i gonił na ostre w bojowym tańcu! Byłeś niemo- 
więciem, kiedym krew przelewał na podhajeckich po- 
lach, i bujał duchem śród ogni i krwawych sieczy 
krymskich czambułów. Ledwieś szczebiotać zaczynał, 
kiedym już był starym żołnierzem, i dziesiątą bliznę 
pod Wiedniem odbierał! I tyś myślał, że orła stepów i 


siczy tak łatwo zmanić do sieci! Że kozaka z gniazda 


Sahajdacznych, Brzuchowieckich i Wyhowskich tak ła- 
two przerobić na podłego służalca? Że mnie Sawę Za- 
porożca, mnie, com z ognia wojny wyniósł hart stali, i 
Bogu tylko, jednemu Bogu kornie czołem uderzał, tak 
łatwo nigiąć, jak trzcinę, i zdeptać w błocie pogardy? 
Dziękuj Bogu, żem uśpiał zatrzymać twą rękę! bo gdyby 
się tylko tknęła oblicza mego, nie żyłbyś już o tej po- 
rze! A teraz, powiem ci starosto, ostatnie moje słowo. 
Ani głodem, ani pragnieniem nie wyrwiesz ze mnie ta- 
jemnicy! Morduj żonę moją i dzieci — i to nie pomoże! 
Drżyj ze mnie pasy, wbij mię na pal — i to nie po- 
może |! Nie wierzysz? Spróbuj! Jam w twojej mócy! 
Zbity z toru, poniżony temi słowy Sawy sta- 
rosta rumienił się, to od gniewu, to od wstydu naprze 
mian. Poczuł siebie maleńkim i nędznym w obec tej 
dzielnej i szlachetnej natury prostaczej, której duch 
owionął go z całą potęgą swego zapału i swojej wyż- 
szości. Sam nie wiedział, co począć? Jak wyjść z ho- 
norem z tej matni? Jak błąd swej porywczości napra- 
wić? Obrażona duma szeptała ma na ucho radę gwałtu 


i zemsty; lecź głos rozumu zagłuszał złe podszepty du- 
my, i godziwsze nastręczał środki. Ocknął się z zadumy 
starosta. Spojrzał na Sawę. Kozak stał przed nim nie- 
my i surowy. 

— Słuchaj Sawo. Zapomnij urazy. Uniosłem się 
zanadto, boś mi uchybił; puszczam jednak tę chwilę 
w niepamięć, i ty uczyń to samo. Zgoda? 

— Niech i tak będzie! Ja nie złopamiatny. 
Tylko hadiuka skrywa jad w sobie — człowiekowi 
chreszczennomu, to nie uchodzi. 

— Rad jestem z tego — a teraz z panem Bo- 
giem! Idź sobie Sawo, bo już późna pora. 

— Bud'te zdorowy! 

Zalędwie odszedł Sawa, furknęła na metalowych 
kółkach adamaszkowa draperja drzwi pobocznych, i 
wystąpiła z pod niej młoda i piękna kobieta. 

— Słyszałam wszystko! — rzekła. 

— I cóż? — zapytał starosta nieco zmieszany, 
podając uprzejmie fotel. 

— Ty zmalałeś w moich oczach — a on wyroBŁ. 

— Przerosnę go! — rzekł żartobliwie starosta. 

— Nigdy! 

— Czemu ? 
a> Ubogi, on się nie zaprzedał! Bezsilny, nie uląkł 
się twej potęgi. A wiesz-li ty dlaczego ? 

— Ciekawym. 

— Bo w nim wyższa potęga od twojej! potęga 
ducha, przed którą truchłałeś i bladłeś, kiedy cię karcił 
słowy oburzenia i prawdy ! 

— Ależ:bo moja kochana, to coś wyrzekła, nie 
ma ani kropli sensu! -Moralna strona rzeczy, nie za nim, 
lecz za mną przemawia. Rozważ sama, a przekonasz się, 
że tak jest, a nie inaczej. Cała jego siła w tem, że 
posiada tajemnicę, której nie wiemy, a którą chcieliby- 
śmy wiedzieć, Ztąd i ta buta tego dzikiego chłopa. 
Czuje się bezpiecznym za swoją tajemnicą, jak za ka- 
mienną ścianą, i to właśnie robi go śmiałym. Co do 
j+go bezinteresowności — blichtr ! Będąc de facto pa- 
nem ukrytego skarbu, umyślił zapewne przekazać go 
w całości swemu potomstwu; czyli mówiąc prościej, woli 
miliony od kiłku czy kilkunastu tysięcy, jakieby ode- 
mnie otrzymał, Jeżeli w tem upatrnjesz wielkość, to ci 
wińszuję! W takim razie każdy rozzuchwalony złodziej 
wielkim człowiekiem u ciebie. 


(C. d. n.) 


A Domy sąsiednie również bogato były ude- 
+ korowane, szczególniej dom, gdzie znajduje się 
biuro rady powiatowej, koszary wojskowe, szpi- 
tal wojskowy i niektóre domy prywatne. 
Wystawa etnograficzna urządzona została 
staraniem Czarnohorskiego oddziała Towarzy- 
stwa tatrzańskiego w Krakowie w ogrodzie miej- 
skim, od dawnego właściciela „Kurzweilówką"* 
zwanym. Na czele komitetu urządzającego wy- 
stawę stoł p. Władysław Przybysławski, zastęp- 
cą jego jest p. Gregorowicz, sekretarzem p. Gło- 


Tę wystawę w wysokim stopnia interesu- 
jąca, pełną oryginalności swojskiej a umiejętnie 
i z wytwornym gustem artystycznym urządzo- 
ną, opiszę osobno *). W niniejszym liście spie- 
szę tylko podać szczegóły przyjęcia monarchy 
na placa wystawy. j 

Gdy strzały możdzierzowe i echa grzmią- 
cych okrzyków kilkadziesięcio - tysięcznej masy 
ludności, zalegającej okolicę dworca, dały znać 
o przybyciu cesarza, ustawił się przy wchodzie 
na plac wystawy komitet wystawowy, z protek- 
torem jej hr. Włodzimierzem Dziedńszyckim i 
hr. Mieczysławem R"jem jako prezesem Towa- 
rzystwa tatrzańskiego na czele. Obok ugrupo- 
wała się publiczność doborowa, z pomiędzy któ 
rej wymieniam jako znakomitszych gości hr. 
Stanisława Tarnowskiego i Artura Potockiego z 


t ły 
kania 

Oesarz przybył do Kołomyi wśród rzęsiste- 
go deszcza z przechodniej chmary — co jednak 
nie przeszkadzało mu, z wybornym hamorem, 
zupełnie nie zwracając uwagi na deszcz, ror- 
mawiać z witającymi go dygnitarzami. Mowę 
powitalną miał na dworcu p. Franciszek Jasiń- 
ski z Zahajpola, Każdema z prezesów Rad po- 
wiatowych podał rękę. 

Zanim cesars przybył na plac wystawy, za- 


tarach). 

Był to widok prawdziwie niezwyczajny, pa- 
trzeć na szeregi tych górali pięknych z minami 
buńdiucznemi, a z gracją galopujących na swo: 


ma możne po- 
hafec, i piękne- 
go ugrapowa 
a przyj 
na z Horodenki, który 


Wśród okrzyków radości raszył cesarz na 


$ 


większość członków komiteta tow. Kaczkowskie- 
go bynajmniej nie jest tak nadzwyczajnie za- 
wziętą przeciwko Lachom, jakby wnosić można. 
Tylko p. Agopsowicz, stał się raptem ni z tego 
ni z owego zawziętszym świętojarcą, niż wszy- 
scy jego towarzysze z komiteta wystawy im. 


mi pod nogi, za co im dziękował na obie 
strony z uśmiechem. b 
Wszystkie działy wystawy etnograficznej o- 
glądał cesarz bardzo szczegółowo, a ponieważ 
zawiera ona na prawdę bardzo wiele tego ro- 
dzaja okazów, jakich cesarz z pewnością na ża- 
dnej jeszcze wystawie nie widział, więc z nie-, Kaczkowskiego. 
tajoną przyjemnością oglądał te rzeczy, ciekawe Cesarz zabawił na wystawie im. Kaczkow- 
i prześlicznie papradie. Najdłużej ryza p kiejo około pięciu minnt, i tłumacząc się krót- 
się cesarz około zbiorów p. Gregorowicza z Ża-j|kością czasu opuścił ją. żegnany chórem: „Mno- 
biego, przy pisankach p. Obsta, których ta na- haja lita.“ 
gromadzono moc wielką, przy kolekcji bronii Wystawa ta jest nadzwyczaj ubogą, cv tem 
hacalskiej z oryginalnemi ozdobami, przy szafie | bardziej występuje, iż urządzoną jest w zakątku 
p. Bohosiewicza z wyrobami ozdobnemi górali na placu pustym, nie ożywionym drzewami. 
czarnokorskich, przy okazach kopalni nafty pp. Składa się z trzech szop: w Środkowej miesz- 
Wolfartha i sp. w Słobódce rungurskiej itd.|czą się drobne okazy, z pomiędzy których uwa- 
Oglądał też z zajęciem akwarele p. Rybkowskie- | gę zwracają rzeczywiście piękne * ogrodowiny 
go i obrazy p. Józefa Jaroszyńskiego z okolici nanczyciela Kalczyckiego, rzeźby drewniane Wa- 
Czarnohory i tutejszego ludu. syla Patraka z Gwcźdźca, wyroby z gliny garn- 
U wchoda do głównego budynku wystawo- carzy kołomyjskich Słowickiego i Stadniczeńki 
wego powitały monarchę szeregi szlachty zago- | (ucznia krejowej szkoły garucarskiej), buty z 
nowej z Serafiniec i Berezowa w Horodeńskim | drewnianemi podeszwami z Wierbiąża, a wre- 
powiecie. *) Są to kozacy ukraińscy, osiedleni | szcie okazy kopalin z Myszyna i Stopczatowa; 
tu z przywilejami szlacheckiemi. Przywieźli oni | reszta są wyroby różnorodne amatorów i curio- 
na dzisiejszą uroczystość sztandar z herbami sa, z gospodarstwem nic wspólnego nie mające, 
awojemi, na którym wypisane są także nazwi- jak np. rzeżby drewniane prof. Łaszkiawicza z 
ska ich rodów, i pergaminy swoje. Lecz i bez; Sambora i ks. Ośniałowskiego, bazylianina, 0- 
tych pergaminów pochodzenie ich i stan poznać | bravy olajne p. Ustyanowicza, rysunki kredką 
można ze strojów — a przedewszystkiem z cha- | ks. Kisielewskiego z Tłómaczyka, hafty bardzo 
rakterystycznych typowych kozackich rysów | ładne córki gr. k. proboszcza z Jaworowa, cie- 
twarzy, wąsów z fantazją podkręconych, orlego |kawej konstrakcji łapki na myszy, modele ma- 
wzroku i rachów hardych, swobodnych. Słowem, |szyn nie próbowanych w praktyce i t. p. Na 
kto tylko z książek zna kozaczyznę (jak j£np.): podwórza w jedńej axopie stoi po kilka sztuk 
a zobaczył dziś w Kołomyi panów-szlachtę Ne-|koni i bydła, i trochę drobiu, z drugiej strony 
rafińskich i Berezowskich, ten musiał doznać |jakiś Niemiec rozłożył sią z maszynami na 
dziwnego wrażenia, widząc przed sobą żywe|sprzedaż. Dzwony z lejarni braci Serańnów w 
typy rojonych tylko w poezji postaci. __. |Kałasza, próbowane przez amatorów, robią Wy- 
Cesarz z zajęciem widocznem zatrzymał się| stawie prawdziwie głośną reklamę. Cesarz w 
przy tej wspaniałej grapie „etnografńcznej* i|parę minut oglądnął rzeczywiście całą wysta- 
wypytywał się p. Przybysławskiego (który zhr.|wę. Wystawa im. Kaczkowskiego nie jest tyle 
Dziedaszyckim słażył cesarzowi za cicerona na | „ruską”, ani tyle „kołomyjską* jak etnografi- 
wystawie) o pochodzenie tej szlachty. .Z uśmie- |czną, gdyż nie przedstawia ani w dziesiątej 
chem zwrócił się także do kobiet toj grupy, w |części tak wiernie i wyczerpująco produkcji i 
m zgi b, kabrakach i oryginalnych rj rk charakterystycznych właściwości tutejszych o- 
ukraińskich. jak wystawa Towarzystwa czarnohor- 


weselnemi ( 
ażeby wese 


Wesoło, z ciągłym uśmiechem, nie konwen- 
cjonalnym ale szczerym obchodził cesarz wysta- 
wę etnograficzną przeszło pół godziny, pomimo 
że spóźmiwszy się ze Stanisławowa musiał po- 
spieszać, ażeby nie opóźnić zbytecznie przyja- 
zdnu do Czerniowiec. 

Jak dalece zainteresowały monarchę zdj 
ze = 


janar z 


*) W skutek mylnego odczytania telegramn o 
uroczystościach kołomyjskich, wydrukowanego w" 
wczorajszym namerze Gazety Narodowej, możnaby 


Arcyksiążę Rzjner, naczelny komendant 
landwery, był dnia 16. b. m. w Kołomyi, i 
zwiedził wystawę etnograficzną, na ktorej tugo 
i z zajęciem przypatrywał się nagromadzonym 
tam przedmiotom. Od p. Bohosiewicza przyjął 
w podaranka toperek góralski wyroba Jurka 
Skribłaka z Jaworowa. Na chwilę wstąpił także 
1a wystawę Towarzystwa imienia Kaczkow- 

ego. 


Czerniowce. 


Na drodze z Kołomyi do Šniatyna nkazy- 
wały się wszędzie liczne banderje chłopskie w 
różnowzorych pięknych kostinreach, które towa- 
rzyszyły konno cesarzowi do Śniatyna. W Śnia- 
tynie z okolic na 15 mil w około zebrały się 
tłamy ladności, aby z hr. Borkowskim na czele 

*egnać cesarza Opuszczającego Galicję. 
+» 0d Śniatyna cała przestrzeń do Czernio- 


wnosić, iś wesela huculskie, o których poniżej bę- weś przedstawiała widok bogaty w różnol:tość, 


w 


dla cesarza, gdzie prezydent kraja Alesani i 
marszałek krajowy Kochanowski, władze woj- 
skowe i rządowe, duchowieństwo ormiańskie i 
orjentalno-rumuńskie, nieprzeliczone luda tła- 
my w  różnobarwnych  ubiorach z licznemi 
banderjami na czele oczekiwali monarchą. Ta 
marszałek krajowy i archimandryta powitali ca- 
sarza mowami, a stary Rasin w uroczystej świ- 
cie podał cesarzowi chleb i sól. Ta opuścili jnż 
dworski pociąg namiestnik Potocki i marszałek 
Wodzicki, a na ich miejsce wstąpili do wago- 
nów pociągu cesarskiego br. Alesani i marsza- 
łek Kochanowski. 

O godzinie 3. zajechał pociąg dworski przed 
peron ślicznie udekorowanego dworca czernio- 
wieckiego. W tej chwili 101 wystrzałów miá- 
dzierzowych zawiadomiło mieszkańców o przy- 


byciu cesarza. Wśród okrzyków zgromadzonego | 


lnda i tonów hymna ludowego monarcha w to-- 
warzystwie świty, w której lizbie znajdowali się 
także Alesani, Kochanowski i marszałek powia- 
tu śniatyńskiego Borkowski, wyszedł z wagonu 
i został przez burmistrza dr. Ambrosa po nie-' 
miecku przywitany. Potom przemówił marszałek 
Kochanowski, na co cesarz dłaższą odpowiedział 
mową. Poczem kazał sobie monarcha sprzedsta- 
wić wielu obecnych, rozmawiał dłuższy czas 
bardzo uprzejmie, i wśród ogromnego natłoku, | 
ledwie noga za nogą z br. Mondlem odjechał! 
dworskim ekwipażem do swojej rezydencji w| 
gmacha rządowym. Po drodze sypano cesarzowi 
gęsto kwiaty pod nogi, a u bramy tryamfalnej 
wównątrz miasta 40 panien honorowych wręczy- 
ło dostojnema g.ściowi bardzo ładne bukiety. 

Przybywszy do rezydencji, cesarz na 0%0- 
bnej audjencji przyjmował hr. Hoyos-Sprinzen- 
steina, posła anstrjackiego na książęcym dworze 
rumuńskim, i ministra wojny Slaniceana, spe- 
cjalnego pełnomocnika dworu ramańskiego, i mo- 
skiewskiego konsula Kiradiniana. Poezem przyj- 
mywał cesarz wszystkie deputacje, władze, A 
między temi depatację Auatrjaków mieszkających 
w Ramanii. 

O 6. wieczór był obiad galowy, a w wie- 
czór wspaniała ilaminacja i pochód x pocho- 
dniami (2000 pochodni). Dyrektor konserwato- 
rjam ezerniowieckiego dr. Horimaly zaaranżo- 
wał kantatę: „O da mein Ossterreich* i hymn 
ladowy. Cesarz wyszedł na balkon gramiącemi 
witany okrzykami, a po kantacie wezwał do 
siebie dr. Hrimalego i wyraził ma swoje a- 
znanie. Dnia 16. września o 7. rano cesarz udał 
się z prezydentem krajowym br. Alesanim, bur- 
mistrzem Ambrosem i najbliższą świtą swoją do 
kościoła katolickiego, gdzie oczekiwało go du- 
chowieństwo z ks. dr. Kornickim na czele i 
grono dziewcząt w bieli. Cesarz został serdecz- 
nie powitany i przez duchowieństwo do tronu 
odprowadzony. Po odśpiewaniu pieśni salvum 
fac t wygłoszeniu błogosławieństwa kościelnego 
w niemieckim języka , cesarz zwiedził kościół 
a potem udał się do rezydencji arcybiskupiej, 
gdzie przyjmowali go metropolita Moraria An- 
driewicz, jeneralny wikarjnsz Czaperkowicz, 
radcy konsystorza w asystencji licznego ducho- 
wieństwa, patronowie kościelni i szlachta. Ce- 
sarz zwiedził wspaniałą salę i inne pokoj-, ka- 
plicę, seminarjum, wydział teologiczny i przy- 
rodniczy oddział uniwersytetu. Cesarz i» 
wiał wspaniałą budowę rezydencji w stylu bi- 
zantyńskim i wyraził kilkakrotnie swoje uzna- 
nie a potem udał się do uniwersytetu, gdzie 
profesorowie i studenci entuzjastycznie go po- 
witali. W auli zapisał imię swoje do księgi pa- 
miątkowej, 

Następnie udał się cesarz do kośsioła gr. 
orjent., gdzie przyjmował go metropolita z ca- 
łem duchowieństwem w sutych malowniczych 
szatach kościelnych. Cesarz odprowadzony do 
regia porta, zajął miejsce na tronie. Po odpra- 
wieniu nabożeństwa cesarz odprowadzony przez 
AOS SEA udał się napowrót do rezy- 

encji. 


kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Dnia 17. września. 


* Zpowodu przedstawienia galo- 


f 
skich. 


przykry obowiązak oznajmienia W. Paan 


yN; 


warszawskiej dyrekcji teatra wyjednać pozwolenie 
zaangałowania kilka par z baletu na przedstawie- 
nie gałowe we Lwowie, a oprócz tego zaangało- 
wać śpiewaków, występnjących wówczas gościnnie 
w Warsiawie pp. Zakrzewskiego i Wasilewskiego 
do odśpiewanis prologu i trzeciego akta («tonę z 
kurantem) z „Strasznego dworu", Wiademe rów- 
„nież, że pozwolenia dla baletników odmówiene, eho- 
ciaż balet wówczas odbywał ferje. Ale nie ogło- 
szono dotąd tej odmowy i szczególaiejszego jej 
motywowania. Podajemy więc tę pisemną edmowę 
dosłownie : 

„Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszaw- 


Warszawa 29 Lipca (10 Sierpnia) 1880 r. * 
Nr. 879. : 


Szanewny Dyrektorze | 

Wniesiong przez Wgo Pana do Dyrskaji Reg- 
dowej Teatrów Warszawskich prośbę o dozwole: 
nie niektórym Tancersom i Tancerkom tutejszego 
baletu, uczestalczyć w przedstawieniach teatralnych 
mających się odbyć we Lwowie dnia 12 września 
r. b. z powodn Uroczysteści Dworskich, miałem 
zaszczyt przedstawić osobiście JWu Warszawskie- 
mn Genera? Gabernatorowi, Generał Adjatantowi 
Albedyńsk(emu. 


Jednakże pomimo usilnego z mej strony wata- 
nia się, Jego Kasellencja włożyć raczył na mnia 
, że jak- 
kolwiek byłoby największym zasnszytem dlą na- 
szych artystów wystąpić podczas tak wielkiej uro« 
czystości na Lwowskiej scenie, wszelako eu pomi- 
mo najszczerszej swej chę:i dądąania Wge Pana 
zadosyó uczynić nie może, albowiem publicuność 
Warszawska n powoda wyjazdu ealniejszych taa: 
cerzy na urlopy n niecierpliwością ish powrotu i 
prnedstawień tak już dawno niewidulanego ną see- 
nie baletu oczeknje, pruyczom też besawłocanie 
caly skład artystów kontynuować musi naekę i 
próby z nowego baletu „Iadje"*, którego również 
dawno zapowiedziauego żadną miarą bez uszezerbka 
dla soony 1 bez zawodu dla publiki dłużej odkła- 
dać miepedobna. Oorps de ballet zad ma udział we 
wszystkich prawie przedstawieniach eper, 

Przy tej sposobacdci raz Way Pan przyjęć 
zapewnienio mego szacunkn i peważania. 


wie 


Z śpiewakami p. D. się ułożył i nawet wy- 
soka kara konwoneyjną była w umowio pisemnej 
stypulowana, gdyby nie stawili aię na esas de : 
Lwowa.: 

Dzienniki nasze podały wiadomość e tem, że 
pp. Zakrzewski | Wasilewski przybędą na galewe 
przedstawienie z Kijowa, gdzie należą de składa 
tamtejszej opery, i dokąd się po występach godain- 
nych przy końca sierpnia obaj udali. 

Na tę wiadomość poczęły agitację moskiewskie 
dzienniki I wzywały do niepuszczenia ebu śpiewa- 
ków do Lwowa na galowe dla cesarza Anstrji 
przedstawienie. Dwakroć telegrafowali wspomniani 
ipicwacy do Lwowa, iź czynią wszelkie usiłowania, 
aby umowie zadosyśnczynić. W ostatnim jednak te= 
legramie donieśli, iż odmówiono im faalnie pozwe- 
lenia wzięcia udziała w przedstawienia lwowskiem, 
Dyrektor Dobrzański mniemając, żo jodynie dyrek- 
cja kijowskiego teatru odmawia pozwolenia, udał 
się telegrafńcznic do dyrektora kijowskiej opory, 
pana Setto, Węgra rodem, prosząc o to pozwole- 
nie, na co otrzymał odpowiedź, ża pan Sotto rad- 
by serdecznie dać im to pozwolenie, ale s tosun- 
ki tamtejsze tego nie dopnszszają, 
Co to znaczy — łatwo się każdy domyśli. 

Wzpomnieć ta jeszcze musimy, że bawięca we 
Lwowie rodzina pana Zakrzewskiego równoczeście 
mocno zachorowała na dyfterją (żona p. Z. i dwo- 
je dzieci), i że nie pozwolono panu Zakrzewskiema 
pomimo najusilniejszych próśb pojechać do Lwowa, 
aby ratować żonę i dzieci. 

Doznawszy takiego sawodn, dyrektor lwow- 
skiego teatru telegrafom zawezwał z M 
pana Millera, Polaka, sławnege śjiewaka, który w 
pierwszorzędnych stolicach Maropy występuje nwy- 
kle, aby natychmiast przybył na gościnny występ 
do Lwowa, gwarantując mu 600 zł. i koszta po- 
dróży. Pan Miller przybywszy edmówił jednak q- 
działu, uważając, iż byłoby to ubliżeniem dla niego, 
jako europejskiej sławy śpiewaka, gdyby w taa 
małej partji jaką Zbigalew ma w prologu, 
pował w galowem przedstawieniu, Dyrekcja 
Znawszy znown zawodu, zapłaciła mu kosatą 
dróży w kwocie 250 zł. i oddać mualala 


plac wystawy, gdy dziewczątka rzucały kwiata- Zbigniewa pannu Koncewiczowi, który ją da 


i iń- „ Wiadomo, że komitet miejski, wysadzony 
dzie ta mowa, były z Serafinice i z Berezowa. Z| malowniczy i różnowzory. Na granicy bukowiń- wego adomo, że komitet miejski, AAE owa e e o 


dzisiejszego sprawozdania uważny czytelnik spro- |sko-galicyjskiej, na jeden kilometr od stacji Ne- do przyjęcia cesarza we Lwowie, wysłał do War- 
stuje sobie tę myłkę. 


*) Artystyczną jej stroną opiekował się znany 
z talentu dekoracyjnego malarz p. Rybkowski. 


Szkice z Kongresówki. 


(Ciąg dalszy.) 
y 


Wy! którzy możecie być Polakami, wy! 
którym wasz ukochany monarcha przyznał wa- 
sze prawa, wy, którzy w niedale czasie wi- 
tać go będziecie u siebie gościem *), nie może- 
cie zrozumieć i pojąć tego wszystkiego co ta o- 
pisałem, a co niewatpliwie wyda się wam wy- 
mysłem rozbujałej fantazji! Lecz tak nie jet, 

iszę prawdę — a piszę tylko oderwane fakta. 
bnostki, które was wydać się mogą | 
wydają arabskiemi awanturami, poczerpniętemi 
z 1001 nocy! Ba! gdyby to tak być mogło! 
i gdyby tak było! — Chcąc was jednak ntwier- 
dzić w wierza do tego co napisałem, proszę 
was wszystkich, abyście tu zjechali, i nie dwa 
lub trzy dni zabawili w naszym syrenim gro- 
dzie, lecz chcieli dłażej zamieszkać — a ręczę, 
że powiecie, iż napisałem mało, iż te eale szki- 
ce są tylko zabawką, farsą w porównania z 
rzeczywistością. Nie m 
wielce niesamiennym, gdybym nie powiedział, 
że wiele Pzporzjktkć i przepisów jest oraz ro- 
zumnych, liberalnych nawet, lecz cóż, kiedy to 
wszystko nykonrwcna. a morken Ow 
nakaz, aby w sieni e enicy była wy- 
wieszoną {ista lokatorów — ów nakaz, aby stró- 
że domów do 11. w nocy mieli bramy lab far- 
tki otwarte, a pe 11., aby spali w lożach obok 
bramy — owe rozporządzenia, aby w dziedziń- 
cach czystość była jak najściślej zachowaną — 
wszystko to jest pochwały godne, lecz są inne 
rzeczy, które krytyki nie wytrzymują. Owe 
przepisy, aby pewne ore |» cukiernie itd. 
sałą noe były etwarte dia pabliczności, również 
są właściwe, lecz przepisy, aby stróże i służba 
domowa byli „donoszczykami*, czyli szpiegami 
lokaterów -— jak niemniej rozstawianie stójko- 
wych po ulicach i roxmieszczanie rewirowych 
po ulicach, a mających obowiązek śledzić mie- 
gszkańców, to przyzna mi każdy, ża sensu nie 
ma! Bez wiedzy policji nie zrobić nie 

bo inaczej grozi ci „sztrof”*. — Beg 


zaprzeczyć i byłbym 


wolno — 
pozwolenia 


*) Jaś to się stało i był en między nami 
otoczony czcią 1 miłością nieograniczeną, obdargo- 
ny przes nsród cały zaufaniem i wiarą w Jego 
aslachotne sorce| (Prayp. Rod.) 


karatora, nie wolno ci udzielać lekcji, choćby, 
nawet i tańca, bo anuż ty jesteś „nie błahona-, 
diożny* — a jako taki mógłbyś uczyć tańczyć 
inaczej niż w Moskwie tańczą! — Musisz więc 
zdawać egzamin i uzyskać patent! A uzyska- 
nie tego patenta nie tak łatwe jak się zdaje! 
Lekarz, doktor medycyny, który uzyskał paten- 
w Paryżu, Wiednia i Berlinie, 
tu do nas, musi, chcąc praktykować, 


egzamin (] 

po odbytej publicznej obronie zadanego tematu, 
uzyska patent na lekarza, tak jakby nim już 
pierwej nie był! 
rychu lab w Belgii 
wpierw w BEE oajja za zdać po 
egzamin. Tok samo dzieje się i z innymi. Czyż 
wobec takich tradności 1 przeszkód jest możli- 


Naaka będąca w pojęciu europejskiem nauką, 
jest tu am: tu trzeba amiat po moskiewska 
i czerpać wiedzę z mętnych źródeł moskiewskiej 
wiedzy, aby pozyskać jakąś posadę. 

Można być i kacharzem jenerała Konstandy 
lab Witego i umieć tylko czytać i pisać, a mo- 
żna jako prawosławny zostać dyrektorem gi- 
mnazjum w „Prywiślańskim kraja“. Można być 
lokajem pana m a oświecenia i otrzymać 
posadę dyrektora okręgu naukowego — lecz być 
patentowanym doktorem, prawnikiem lub inży- 
nierem wiedeńskiego, paryzkiego lab londyń- 
skiego uniwersytetu a  nienmieóć po moskie- 
wska — to można zginąć z głodu | 

Nie jest to farsą lecz rzeczywistością naj- 
autentyczniejszą, że po r. 1868, gdy posady pro- 
fesorów, dyrektorów 1 karatorów obsadzono Mo- 
ktorem jednego z okręgów nauko- 


go kapitana, który służąc w wojsku, dostał dy- 
Sisi k jak wo. worostwo i ubijatwo” (gija - 
stwo, złodziejstwo i rozbój), otóż ten mąż dziel- 
ny objąwszy urzędowanie, zwiedzał gimnazja, 
będące pod jego zawiadywaniem. W Jednom z 
z tych gimnazyj przybył w czasie lekcji języka 
greckiego, której przysłuchiwał się z uwagą. 
Nagle wydziera z ręk wykładsjącego profesora 
gramatykę | rzuciwszy nią o ziemię 
wrzasnął: „A sukin syn | ty badiesz eta gawo- 
ryt” niekakije miateżestwa ? Oztoż ety nie zna- 
jesz szto ja direktor? a nie kakij bud tam Al- 
fa ili Omega ?!1'Ja was sozoru miateźniki!* a po 
chwili gdy się cokolwiek uspokoił, dodał: „Ż%- 
praszczaju wam uczenniki, cztob ni 
was nie smial nazywat menia Alfs 
Zwiedzcjąc 


Inżynier patentowany w Za- dziej jeżeli i po 
as praktykować, musi | cie 
moskiewska | a fakta dziejowe z czyniczną 


wych w Ebi Polskiem mianowano powne- |sasyłania nibilistów m 


połokowiec, urządzono w otwartem polu namiot azawy dyrektora teatru J. Dobrzańskiego, aby u 


> mu 3 T img m lewa m m kkm - 


uczony by? na lekeji historji powszechna r 
fesor wykładał właśnie dzieje rzymskie, a mis- 
nowicie ustęp o Brutusie. Pan dyrektor słysząc 
opowiadanie o męztwie i poświęcenia B-ntusa, 
przerwał wykład mówiąc, że: „ja znaju, ja zna- 
ja oto wierno, Szto Brutus imieł chrabrost, no 
znajete ja imieł gobakn (psa) Brutusa, kotoryj 
łehrabryj! Ach! da! dal I człowiek 


przybywszy | atliczno b7 
Ly wpierw |ten do dziś dnia zajmuje posadę dyrektora okrę- 
po moskiewsku naturalnie) i dopiero|gu naukowego! Ozyż więc pod przewodnictwem 


takich la 
kształciła i nab 


możliwem jest, aby młodzież się 
a realnej wiedzy, tembar- 
iki naukowe, a mianowi- 
istorji są w najohydniejszy mei 


isane ? 

są prasa 

nów Pawliszczewów, Łomańskich, Katkowów 
tp. przekręcane i na moskiewski sposób prze- 


we, aby ludzie nauki takową szerzyć tu mogli? | rabiane. System sakolny moskiewski, praktyku- 


jący się w Polsce, a nawet i w carstwie, opar- 
ty na zmoskwicaniu Polaków, dąży nie do sze- 
rzenia oświaty lecz do ogłopianis. Całą Alfą i 
Omegą moskiewskiej wiedzy jest jak najdokła- 
dniejsza znajomość i umiejętność języka moskiew- 
skiego, ich dziejów pefałszowanych, ich geografii, 
łaciny i greki! 8 reszta: „eto duraczestwo ! 
E nad lat dwa nie wolno być uczniowi w 
jednej klasie, zostaje tea taki uczeń wydalony, 
ja nie przyjmają go wcale do 
raz na zawsze ma przed 
sobą naukę zamkniętą. Wobec takiego systomu 
nie dziw, że w caracie potworzyły się tłamy ni- 
hilistów moskiewskich, a fandatorem niejako 
tej partji był Mikołaj I.. organizatorem zaś by- 
ły minister oświecenia i wyznań br. Tołstoj. 

Nasza polska młodsież uniwersytecka pomi- 
mo różnorodnych jnsynuacyj, pożegnań, pomimo 
oakiewski ale a się 

zgabnym sgitacjom, 60 nataralnio ani pp, 
pd 3 Orzewakiema poźobać się nie 
mogło, i nie podobało. 

Nie pomogły aresztowania, podrzucania za- 
kazanych pism nihilistycznych, młodzież nasza 
na chwilę nie zapomniała, że tylko pracą i na- 
uks pobije wroga. Dlugo też p. Orżewski prze- 
myśliwał nad sposobem wywołania jakiegoś kon- 
fiktn, i oto miał wystylizować raport, że Pola- 
ey zamierzają uroczyście obchodzić rocznicę 99. 
listopada! i że w tym celu między młodzieżą 
uniwersytecką potworzyły się tajne komitety | 
Oo ztąd wyniknie, to zachodzi pytanie, lecz są- 
dzić należy po wielkim takcie i niezmiernym 


inne zaś gimn 
szkół, i taki bie 


kakij iz |aprycie hr. Loris-Malikowa, że denos p. Orżew- 
ili Omega | | skiego żadnego skutka nie osiągnie, i wywoła 
zań inne gimnazjum, tondo mąż |może nannięcie z posady dzielnego donoszczyka. 


ej. Pro- 


| czyniła się wiele nowowprowadzona iustytucja 


y-| wy" (mirowyj audi 


ce 


Pisząc to szkice, prsgnąłbym p 
wam jak najliczniejsze fakta, ilustrujące nasze 
tutejsze stosunki, a to dlatego, aby nietylko 
wam samym, lecz i Europie dać dokładne poję- 
cie o tem co się tu dzieje, lecz czuję i widzę 
to dobrze, że usiłowania moje nie osiągną w zu- 
pełności cela zamierzonego, bo aby wszystkie 
fakta przedstawić, to na to siły moje nie wy- 
starczają, wybaczcie więe, jeżeli w szkicach tych 
znajdziecie jakie niedokładności, które wobec 
nawała myśli i chęci naszkieowania wszystkie- 
go stały się nieuniknione. 

Obałamucanie lada wiejskiege, które przez 
komisarzy włościańskich do niedawna miało miej- 
ace, ustało cośkolwiek, mianowicie między ma» 
zurami, pomimo tego jednak lud ciągle jest fo- 
mentowany i jndzony. Włościanie, ale mianowi- 
cie oświeceńsi, na te manewra patrzą nietylko 
z nieafnością, lecz nadto z pogardą, zai się 
i praca pojedyńczych obywateli ziemskich bar- 
dzo skutecznie podziałała i zrobiła to, że wło» 
ścianin zaczyna odzyskiwać zaufanie do swoich 
byłych dziedziców. Do tego stanu rzeczy przy- 


ESSN 


sądów gminnych, i obieranie obywatelstwa sę- 
dziami gminuymi. Ilud jest szczęśliwszy od nas 
pod tym względem, bo ma sędziami ludzi hono- 
ru i obznajomionych ze stosunkami miejscowemi. 
Inaczej się rzecz ma z sędziami pokoju, fank- 
cjonującymi w Warszawie, Płocku, Kalisza, Lu- 
blinie. Taki np. p. Sladkowski, sędzia pokoju, 
ozyli jak go żydzi i gmin zwą; „sędzia moro- 

p: nie może skatecznie na 
ogół działać, bo i jakże to być może, kiedy on 
nigdy nie ma ezasa rozebrać jakąś sprawę, i to 
nie dlatego, żeby był tak zarzucony pracą, nie! 
tylko dlatego, ża zawsze jest pijany, — albo 
czyż taki sędzia X. okręgu w Warszawie może 
badzić w interesantach zaufanie, jeżeli sprawy 
wszystkie traktuje przez nogę. Wiem np. o pe 
wnym wypadku, który był nietylko oburzający, 
lecz nadto i bezprawny, Pewien jegomość, pan 
X., zaskarsony został przez gyda Abrahama o 
sumę kilkunastu rabli, 

Pan X. Ra otrzymane wezwanie stawia się 
do sądu mirowego X. okręga, Sprawa miała być 
wniesioRą e godzinie 10. rano. Tymczasem pan 
sędzia „raczył" przybyć na sądy po l2tej — i 
osądziwszy kilka spraw innych o pół do Lszej 
„raózył" zawiesić sądy i udać się na śniadanie, 
kę X. a miał dam do ką ii i 

tóry ja w smrodliwym lokalu owym 
wysiedział się od pół do 10. do pół do 1. ozyli 
trzy godziny — wydalił się Ba swami intoreca- 


rzedstawić |mi, zdecydowawszy się aby 


Eu 


ła panu Myszudze, zapłaciwszy mu 200 sł. 


wyrok zapadł s- 
oczny. Co też i nastąpiło dopiero o godzinie ©, 
wieczór. Otrzymawszy wyrok p. X. mając do te- 
go prawne pewody założył protest i zażądał; 
wego rozpatrzenia sprawy, jako też w parę. 
godni otrzymnje wezwanie od sądu, aby st: 
się na sadjencję sądową o e 10tej 
w dnia na to oznaczonym. P. X. idzi e 
wa do sądu przed 10łą i dowiaduje się z nie” 
małym podziwem, że sprawa jaż rozsądzona, bo 
sędzia „raczył“ ją rozbierać o godz. Stej ranot 
a więc o godzinę wcześniej niż to oznaczone 
było Poser manis) n w s A | 

rzegrał — a że ape i 
Doma, więc masia? nie kilkanaście — lecz prze- 
szło 20 rabli zapłacić najniosłuszniej. Zapytacię 
i dla czegoż to tak było? Otóż na to jest ri 
ka odpowiedá: ów żyd Abraham wiedzący , 
sprawę przegra jak p. X. z dowodami przed'— 
em stanie — posmarował łapę pana sedro 
mu, i wyrok wydano zaoczny R ras wtóry | 
Będziami mirowymi mogą być o prawosła”- 
wni — czyli inaczej mówiąc Moskale -- nie 
dziw więc, że i na tem urzędowania są ludzie 
bez czci, wiary i sumienia — że w 
nia awojem widzą tylko eke — 30 ię 
wiedliwość i prawo mało dbają, bo ita jak a 
żandarmów tylko; moralae przekonanie — gra 
główną rolę. Pan sędzia miro jest nieomyl- 
ny ! Sławną przecież była w Warszawie 
wa adwokata Anca, którą gdyby był na 
dzi? sam 
znał — tór 
dzony przez 
dzielnej i ś 


ajabeł, to byłby ma ałaszność maż 
a 


myle 


on ie 


oskali i to mimo 
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vazjam. 
twego. 
Dodać tu jeszcze winniśmy, że nazajutrz po 
wezwaniu telegrafem pana Millera, otrzymał on te- 
1 e Warszawy, zapraszający go do natych- 
miastowego przybycia do Warszawy na geścinnych 
trzydzieści występów. 

. Podaliśmy te fakta. dla przekonania, iż ani 
komitetu, ani dyrekeji teatru nie jest winą, iż na 
przedstawienie galowe nie przybyli ani p. Zakrzew- 
aki i Wasilewski, ani nie wystąpił pan Miller, i że 
miejscowomi siłami prolog £ Strasznego Dworu wy- 
konań musiano. 

Korespondent Starej Pressy ze Liwowa (pan 
W.) pisząc obszerniej o tem przedstawienin galo- 
wem, nazywa je nieszczęśliwem z powodu, iż przy 
wejścia cesarza do loży cesarskiej, gdy muzyka u- 
derzyła w fanfary, cisza panowała w teatrze, i że 
taniec Koło hneulskie, był niestosowny na galowe 
przedstawienie i za długo trwał. Natomiast chwali 
wykonanie prologu z „Strasznego Dworn* miano- 
wiee podnosi dobre głosy śpiewaków, i chwali zna- 
komite komedji „Beneta“, wspominając, 
iż t i komedja lwowska są wybornie złożene. 
Co do ciszy w teatrze podczas wejścia cesa- 
rza, stało się nieporozumienie. Przed wejdciem ce- 
sarsa do teatru, jeden z panów kon uszowych cho- 
po wszystkich miejscach i zalecał publiczności 
aby się cicho, spokojnie zachowywsł: i oniaski 
wtedy dawała, gdy cesarz pierwszy rozpo- 
esnie. Otóż zrozumizao to zalecenie tak, że cicho 
$reeba olj zachować i przy wejściu cesarza do loży | 
f Tende sam korespondent wspomina, iż kosztem 
4000 zł., które miasto dało na galowe przedsta- 
wianie niepodobna było eos więcej zrobić, niż zro- 
'dleno. Tymozasem nie 4000 zł, lecz przeszło 5800 
sł. wydała dyrakcja teatru na galowe przedsta- 
wienie, niętylko więc nie miała żadnego dochodu 
s tego wieczora, lecz przeszło 1800 zł. dołożyła. 
* Do Wgo naszelnika ochotniczej straży ognio- 
wej, pana Alfreda Bojarskiego | 
Panióważ ochotnicza straż ogałowa stanowiła 
* intagralną część strady obywatelskiej, przeto usna- 
nie Najj. Pana nakomnnikowane straży obyw. w 
mojej odozwie u dnia l5gə b. m. w zupełności 
aig i straśy og2. echotniczej, której zapobie- 
wet | gorłiwość nie tylko wielce przyczyniły 
sig do ntrzymania porządku, lecz i wydatnę pomec 
użyczyły przy trzech pożarach a mianowicie przy 
niebezpiecznym ognin, który w szpitalu powsze- 
chnym wybuchł, a którege ngaszenie w znacznej 
azęści zawdzięcz:ć należy ochotn. straży ogniowej. 
Prey tej sposobności czuję się obowięzanym 
wyrazić Wpanu zasłnżone podziękowanie zn Jego 
jełne peświącenia i energiczne kierownictwo. Lwów 
16. wrzednia. Komenda str. obyw. Karol Groman. 
e Dar ofiarowany przez cesarza  tutejszema 
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. ffowarsystwu strzeleckiemn składa się ze srebrnej 
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Jibein srebrnych kubków. Ns tacy wyrytowany 
napis: Ləmberg 14. September 1880. Robotę 
gytowniczą wykonała gnana firma lwowska p. Zane 
mera Przy nlicy Sykstnskiej. Sstncies, z którego 
strzelał cesarz, był własncńcią obywatela lwew- 
akiego p- Marcina Millera. Ofiarował on ge na 
własność towarzystwa. 


© Dsić w piątek dnia 17. września o godz. 6. 
wiegzorem odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej. 

© Aeeyksiążę Karol Ludwik przybył dzielaj rano 
de Lwowa | stanął w namiestnictwie w aparta- 
montach zajmowanych poprzednio przez cesarza. 

* Dekorację mal w ratuszu i kasynie miejskiem, 
w których odbywały się bale z okazji pobytu ce- 
mesa Wo Lwowie, wykonali znani w mieście na- 
mem dekoraterowie pp. Wojciech Frliauf? i Teodor 
Walsleben. Przyznać im trzeba, że świetnie się 
g ego zadanie wywięzali, wątpimy czyby apro- 

z zagraniey dekoratorowie, w tak krót- 
kkm czasie lepiej byli uskntecznili tę, pod każdym 
wsg!ędem, doskonałą pracę. 
|”, Mizister gprawiedliwości zamianował anskul- 
tantów Tadeusza Gatkowskiego i Antoniego Wio- 
czyka adjunktami sądowymi, pierwszego w No- 

, drugiego w Dobczycach, dalej zezwo- 
na przeniesienie adjnnkta sądowego Marjana My- 
Ho z Nowego Targu do Wieliczki. 
|” Cho tę jąż drugi dzień, jak cesarz odjechał, 
ma jeszcze ciągle fizjonomię odświętną. Na 
domach pnblieznych i prywatnych pewiewają 
JoSZze mmtandary, gdzieniegdzie można jeszcze 
widzieć dekoracje £ cholny, lampiony i transpa- 
| Maszty ze sztandarami będą dopiero usunię- 
po odjeździe cesarza z kraju. Dzisiaj rozpoczęte 
„błerać trybuny. 
” Wspaniały dar księcia Lubomirskiego w ta- 
zdziwienie wprowadził dzienniki praskie, jak 
+ p. Post i inne, że niesłychaną tę dla nich wia- 
podają na samem czele. 

> Opis aroczystości odsłonięcia pomnika Fran- 
olsza Karpińskiego, która odbyła się dnia 16, bm. 
Kełomyi, podamy w następnym numerze. 

Podczas balu danego w ratuszu dnia 12. b. m. 
nezczenie pobytu cesarza we Lwowie, zgabiono 
iod kołpaka i spinką czerwoną. Właściciel 
zgłosić się po takowe do biura prezydjal- 
magistratu. 


| 


j * W Maros-Vasar w przyszłym miesiącu sosta- 
= ' pip M ziemt seklerskiej odsłonięty pomnik jenerała 


f 


pa Przy tej sposobności osobny komitet węgier- 
sd. klbrogo pełzomocnikiem dla Galicji jest Tejosz 
, członek węg. Tow. hist, i współpraco- 
dra, kamierza wydać otobny „Album 

s, w którem byłyby umieszczone rozmaite e- 
sśty. 1 jóły odnoszące się do życia i dzią- 
edci tego wie'kiego człowieka. 

Oi, którzy go znali, albo mu bliżsi byli, a 
których zapewne dużo na polskiej jeszcze jest zie- 

į niechaj podpieszą ze swemi pracami, które mo- 
ga. byś bardpo krótkie a nawet i dłuższe (na!dłaż- 


tę publikację, której powodzenie Węgrom i Pola- 
kom jednako na gercn leżeć winno. 


Obadwaj wywłązali się dobrze z zadania] sze do 2 stronnie zwykłego formata książkowego), od 9*— de 10-20, żółta ed 8:75 do 10° , czer- 
a które jako autentyczne i wiarygodne, upiększą wona od 9*— do 10:20. 


Żyto od 8:— do 9—. 
Jęczmień od 5:50 do 7*—. Groch od 8:— do *—.10 
Owies od 5*25 do 6-—. Rzepak od 11— do 11:75. 


Tak składki na to wydawnictwo jak i laska- | Lnianka od 9*— do 10-80. 


we prace, przyjmuje pośrednicząca w tej mierze 
Redakcja Gazety Narodowej najdalej do końca te- 
go miesiąca. 


© Wiadomości polisyjne x d. 16. września. 


Pani L. S. skradziono ze szopy pod 1. 46 przy | 


ulicy Janowskiej kilka skór cielęcych. 


i Wiedeń d. 14. września. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1435, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 977, ciężkich bagonów 
932; razem 3344 

Płacono galicyjskie 38 do 42 i 44 zł. 
'dnio ciężkie węgierskie 46 do 52 zł., ciężkie ba- 


śre- 


Złożono w policji, z kradzieży prawdopodobnie gony 52 do 54 zł. za 100 kilo żywej wagi. 


pochodzący dnkat z r. 1850 z napisem: „concordia 
res parvae crescunt“, który dwaj nieznajomi chło- 
pcy wymienili u żydówki w uliey Wekslarskiej, 


J. Krzysztofowi, W. Amirowics, K. Schela. 


— Kraków 15. września. Izba handlowo prze- Tolosrany Gaz. NL. | ostat. Wiadomości. 


mysłowa krakowska ukonstytuowała się. 

Prezesem wybrany ponownie p. Teodor Bara- 
nowski, wiceprezesem ponownie p. Juliusz August 
John. 

Do składu Izby ześ wchodzi 24 członków, 

Ze stanu handlowego: Salomon Deiches, Ju- 
llusz Epstein, Jarzy Goebel, Salomon Haber, Aron 
Holzer, Juliusz Avgust Johu, dr. Karol Kaczkow- 
ski, Józef Liban, Feliks Lord, Albert Mendelsburg, 
Maurycy Schleeizgor, Samuel Schlesinger, Marek 
Schönfeld, Ludwik Zieleniewski - 

Ze stanu przemysłowego : Teodor Baranowski, 
Emil Baruch, Gustaw Baruch, Jan Götz, Izaak 
Holzer, Pinkns Josefsthal, Lazar Krengel, Herman 
Merz, Wilhelm Merz, Leopold Reich. 

Biuro Izby: sekretarz i ezef biura dr. Ferdy- 
nand Weigel. 

Urzędnicy biura : 
Pieterkiewiez. 

— Benedykt Spinoza. W wilię sądnego dnia 


u śydów odsłonięto w Handze pomnik sławnego | przystąpienia 
filozofa panteizmu, Benedykta Spinozy. Wiadomo, pag b 


że Spinoza nie tylko oderwał się od pierwotnej 
swej roliigił izraelickiej, ale polemizował nawet 
prseciw niej w swych pismach. Uważając Boga i 
natarę za jedno, był przeciwnikiem monoteizmu, 
zatem przeciwnikiem zasady, na której się opiera 
ję religie pozytywna. 

Spinoza, uczony żyd, żył w niedostatku, ntrzy. 
mywał się bowiem z szlifowania szkła do okula- 
rów. Sporządził on lupę, przez którą patrzyli GU- 
the i Lessing, a za którę wziął 200 zł. Ta kwo- 
ta była wszystkiem co po sobie pozostawił, 

Odsłonięcie pomnika odbyło się przy niewiel- 
kim udziale publiczności, | dość skromnie. Wielka 
część katolików i żydów mieszkających w Haadze 
wstrzymała się z umysłu od uroczystości. 

W obecności księcia Oranii wygłosił profesor 
van Bloton mowę, w której skreślił moralną isto- 
tę Spinozy. Posąg dłnta paryskiego rzeźbiarza Hexa- 
mera powszechnie jest podziwiany. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 17. września, (Sprawo£danie 
lwowskiej Izby kupieekiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 9:75 do 10-— Zl., biała 
oå 9-75 do 10— zł., żółta od 9-40 do 9'60zł., je- 
sienna od —'— do —'— zł, — Żyto od 8'40 do 
8'80 zł., nowe od —— do —*— zł, — Jęczmień 
browarowy od 6'60 do 6-75 zł., paztewny od 5'80 
do 6'20zł., jesienny od —— do—.— zł. — Owies 
od 625 do 650 zł. — Groch do gotowania od 
8— do 9:— z}, pastewny od 6-60 do 680 zł. 
nowy od —— de —— zł. — Wyka od 5'20 d 
do 5'40 sł. Bób od —*— do —'— zł, — Kuku- 
rudza stara od 7'— do 7:20 zł., nowa od 6— 
do 6-20 zł. — Rzepak zimowy od 11:50 de 12— 
sl., rzepak letni od 11-— do 11-25 zł. — Lnianka 
od 9*— do 9'20 zł. — Nasienie lniane od 11:75 
do 1250 sł. Nasienie konopne od —— do —— 
zł, — Koniczyna od 35-— do 40:— zł. — Kmi- 
nek od —— do —— sł. — Anyż od —'— de 
—— zł. — Anyi płaski od ——— do —— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od 8250 de —— zł. 

„ Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

Usposobiene: Z powodu świąt nie ma 
transakcji. 

Waluta: 
Napoleondor 9.41. 

Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- 
czej w Tarnopolu dnia 4. września 1880 r. 

Krótko trwające, nader ożywione, rzec można 
gorączkowe usposobienie w handłu zbożowym, spo- 
wodowane poprzednią ogólną słotą, uspokoiło się 
znacsnie, a x pogodą trwałą, która pozwoliła do- 
kończyć zbiór zboża w północnych okolicach i za- 
opatrzyć targi europejskie większemi dowozami 
ziarna, zniżyły się ceny. Że jednak rboże wywo- 
zowe na targi zachodnie jest po większej części 
wilgotne i podrzędnej jakości, przeto tylko pośle- 
dale i średnie gatunki są zaniedbane, celne zaś, 
suche, a mianowiełe pełnoziarnista ezerwona, szkii- 
sta pszenica znajduje łatwy odbyt. 

Amerykańska bowiem pszenica, która ruguje 
z targów głównych europejskich naszą, jest úre- 
dniej jakości, brak jej wymienionych własności, 

Okoliczność, że ceny terminowych sprzedaży 
pozenioy nie obniżyły się w równym stosnnkn, 
poawala , wnosić diè następiły taniej więcej 
normalne stosunki odbyta i że tylko nadzwyczajne 
okoliezności mogły wpłynęć na dalsze zmiany wię- 
ksgyck zamówień. 

Łyto po chwilowej stagnacji, znajdnje łatwy 
odbyt, również browarny jasny jęczmień, pośle- 
dniejsze gatunki zaniedbane. Olejue nasiona ntrzy- 
mują się w cenie. Mamy zapytania o fasolę i stre 
czkowe ziarna (groch, soczewicę). 

Za 100 kilogr. netto płacono: Pszenica biała 


Mark —.— — Rubel 1.23. — 


płacą | żąda. 


Wiedeń 15. września. |_st. w. a. słr. w. a. 
Galicyjski bank hipoteczny Listy zastawne 
Powszechny dług pań Po 200 zł. . . . . . —— —— (za 100 złr.) 
stwa (za 100 sèr.) Banku aust.-węgierskiego po siłacz GAGA 
A E WAZA 827 — = enored. allg. Sster. 5 pr. at. 
Renty austr. w bank. 6 pro. | 7270, 7885) Unionsbank po 100 złr, 118 —- rh 25 i w r t wó8 Jat Bpa. w.a. 
„ wórebrze 5 „ 80, 7395; Yerkehrsbank pow. po 140 sł. |180 50 181 50, Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa. 
i: 1854 po 250 sł.w.a. 4 pr. |123 75 194 95 term 2 — po 100 1 z dA CAOLA OKA 
1880 » 90 182 30 B 043 ĆLG,Ć 81 — io. bank hipot. 6 pr. wa. 
si ioios: " fiaa7515335 / pkcje kolei. Bok wale, Sęę. 2. 76 Pr 
! anst, dom pa 190 sł. 6 pr. 14276 144 60, Albrechta po 200 słr. . . EAZA » i » WA By 
"Renia mota 11 pro.. . « | 3360 8875 Aitoldskiej po 200 str. arehr. en 15876] Obligacje pierwszeństwa 
Obligacje indemnizacyjne Ferdynanda północnej po 100 pe~ kol, (za 100 złr.) 
(3a 100 słr.) słr. m. k.. . KT T mai — mso Albrochia po 800 sl}, 5 pro, 
|, o SreDr. w. a. „ « « « : 
Gmlioyjskia . v + + : « Franciska Jónefs po -__ |1007517086] Alfoldska po 200 sh. 5 pe. 
Bakowińskie Ue <44J79 Kaloi gal. Karola Lud. po 200 281 bo o: A goritu 
4 mim k.,%,0 8 : 0 urg a zir, sr, w. À, 
Inne pabltczne papiery. Morawiko - sięska (central. | 14 Elabiety pe 5 pro. sy. , . 
Węgierska renta złota 8 pr. pe LIS AS ADA 18 4 s - "= ok” BP. W. 8. 
w. RAN A ow.» D B 
Węgiorska pad kol, po 120 2. po 200 Bł. l. Taan 160— 16180) > 4 18726, : : 
p rocantowa . . « « qp) Austr pół. m a 200 at. ar. SH --| Ferdynanda pó. 5 pro. — 
h Węgierska po*, po 100 alr, » » -n , = » " . . 
Rudolfa po 200 zir. srebr. 116160 182 — „5 srebr. 
| Socka pożycza. kol, po 4i tr. Biedmioge. 020024 nam. 14080 141 I| Ga. EK. L. 8003. 6 pe”. wa 
Akcje bankowe. Btaatssisenb.-Ges. . wa, 25 284 75 i , em. Ś pro. . 
Gdbahn po 200 sł. se. , 8820 83 75 III. em. 1871 300 
-anstr. po 200 i 120 zł. | aie A Tried. po 170 ał. |229 75 280 — a IV. o. z 800 zt. 5 pr. 
ered. Aot. Gen. 200 sł. Węgiersko-galicyjski (kup. Lwow.-Ozer.-Jase. I. em. 1865 
kredytowy dla bandia po ste. . . . » o (14425 14475 „220 OBA „ye Ra 
et .wsehod. 'Wwow.-Uzor.u 28, m. 
KT MAM str. e yje ao% PO |147—/14760| _ 800 at. B pro. ar. w 4... 
Śwemcu. oskont. niżoso-aastr. Węgioe. sacheda. (Waatb.) pe w.-Czer.-Jase. II. em. 1888 


160 —:160 60 800 uł, [l pro. m. W. Ao 


a | znaczenie tego sojuszu. 


` jpłacę 


Wedłay wiadomości, nadchodzących z Wie- 
dnis, spodziewać się należy na początku przy- 
szłego tygodnia demonstracji flot. Eskadry wszy- 
stkich mocarstw są już zgromadzone, a dzisiaj 
p. Seymoar, admirał zbiorowej floty, ma prze- 
słać do Riza bąszy, -gubermatora Dalcigno, ulti- 
matum, w którem go zawiadomi, że jeżeli w prze- 
ciągu trzech dni nie nastąpi oddanie Dalei- 
gna w ręce czarnogórskie, natenczas zbiorowa 
(Ata węłynie do porta w Duleigno, a równocze- 
śnie Czarnogórcy zostaną zawezwani do prze- 
kroczenia granicy i zaatakowania miasta od stro- 
ny lądu. Tagblati się dowiadaje, że przed kilka 
dniami sporz kwotą złota wyprawiono s Pe- 
terabarga do Cetymi dla 4 ania Osarno- 
górcom środków do wykonańie operacji militar: 


Szymon Sznrmiak, Michał | 2e) na szeroką skalę. 


Pester Lloyd dzisiejszy zbija pogłoski o 
Włosh do sojuszu austro-niemiec- 

0, bo — powiada — jakkolwiek przystą- 
ienie Włoch byłoby dla sprzymierzeńców bar- 
zo cennem, jednakże ami Aqstrja ani Niemcy 
starać się o to nie mogą, gdyż zmieniłoby to 
Alians czysto pokojo- 


-|wy przekształciłby się odrazu w xoalicję wo- 


dzie Ludowym, gdzie odbył się festyn z 
tańcami ludowemi Cesarz przybył o godz. 
4 witany przez marszałka Kochanowskiego, 
członka Wydziała krajow. Lapuła i szlach- 
tę. Wysiadłszy z powozu pieszo przeszedł 
cesarz cały ogród, zatrzymując się przy po- 
jedynczych placach tańcu. Ludność różuo- 
plemienna w malowniczych strojach naro- 
dowych: Rumuni, koloniści niemieccy i wę- 
gierscy, Huculi, Rusini, Słowacy, Lipowani, 
witała go z zapałem, cisnęła się około nie- 
go. Godzinę przebywał cesarz w ogrodzie. 
Wstąpił do huty szkła Fischerów, osobno 
dla festynu urządzonej; przypatrywał się fa- 


brykacji szkła i wyraził uznanie swoje O| koge 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w piątek dnia 17. września 1880. 


losna sprawa 


(Une cause cólebre) 
Dramat w 6 obrazach, przez autorów „Dwóch 
Sierót" pp. D'Ennery i Cormon. 
Poezątek o godzinie 7mej wieszór. 


W sobotę dnia 18. września 1880, 


Zielona wyspa czyli sto dziewic 
Opera komiczna w 3 aktach, muzyką Lecocą'a, 
przekład z francuskiego R. Morozowieza. 
| poli Sap yy a 
Przyjechali dnia 17 września 1880. 


HOTEL ŻORZA: H. ks. Lubomirski z Ba- 
zyc. F. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. St. Maa- 


godz. 5 poszedł na strzelnicę, witany przez|del, dr. pr. z Tarnopola. Dr. A. Jahal x Zwikau. 
towarzystwo strzeleckie, wpisał imię swojej T. Kownacki z Switarzowa. Jnffczyński z Łenen- 


do książki, zapraszając naczelnika, aby roz- | cho 


począł strzelanie o nagrodę. 


wa. 
HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łączyński z 
Katkorza. J. Drdaski z Wiednia, St. Starzyński 


Następnie miał się w obecności cesa- |s Derewni. 


rza odbyć pochód grup narodowych Buko- 
winy, ale dla spóźnionej pory cesarz odje- 
chał. Pochód odbył się w nieobecności jego. 
Widok był wspaniały; na czele banderjum 
węgierskie, za niem oddziały x muzykami, 


HOTEL LANGA: A. Finze i St. Krzysstofo- 
wiez z Wiednia. F. Kienast z Pesztu. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Drozdowski a Hu- 
siatyna. T. Haliuka s Chłopiatyna. R. Soreszyński 
z Jarosławia. 


HOTEL WARSZAWSKI: W. br. Brenner z 


Szwabów, Hucułów, Lipowanów, Rumunów, | Czajkowie. A. Eypert z Gródka. K. Kamienobreds: 


Rusinów, około 2.000 ludzi i 400 koni. O 
podzizie 8. przedstawienie galowe; po od- 
śpiewaniu hymnu przez chór Towśrzystwa 


„ki z Krgstynopola. L. Duhler I A. Relhoner m 
| Drezna. L Bromirski z Taszczówki. T. Łapkowska 
u Stobnicy. 


HOTEL LAZARUS4 : A Dentech I J. Kakhee 


śpiewaków, wnieśli obecni potrójny okrzyk, |: Wiednia. 


potem odegrano komedyjkę „Recepta na | mm: 
iświekry* ; przed końcem cesarz wyjechał na 


przejażdżkę po mieście. Iluminacja wspania- 

ła; na ulicach ludność tworzyła gęste szpa- 

lery, witając przejeżdżającego monarchę o- 
kami. 


Oświetleniem celował ratusz, kasa oszczę- | Do PODWÓŁOCZYSK: a głównego wozem i . 


jeaną i dałby pochop do starcia z innem! mo- dności i gmach Towarzystwa krakowskiej 


carstwami, czego wcale sobie nie życzy ani 
Austrja ani Niemcy." Natomiast Morgenpost do-' 
wiaduje się na pewno, że Bismark pracuje gor- 
liwie nad przsprowadzeniem kompromisu mię 


dzy Austrją a Włochami, który naturalnie musi Petriny i inne. Porządek wzorowy utrzymy- |DO 


być wpzzódy ułożony, zanim Włochy do sojuszu. 
przystąpią. mama i 


Ger wydarz, WŁ, | dzi- | 
siaj ostro przeciw zarzutowi Lloyda, że fc 
„Dziennik Cesarz odbył na placu Austrji przegląd ba- |z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg 


Bismark przechyla się do Moskwy. 
węgierski — pisze Germania — chyba nie wie 
na jakich podstawach oparty jest sojnsz austro- 
niemiecki, jeżeli przypuszcza iż może on się po- 
godzić z aspiracjami Moskwy. Jeżeli jest w Enu- 
ropie jakie mocarstwo, które do tego sojuszu 
przystąpić może, to tylko jedne Włochy, o które 
w danej chwili ubiega się bardzo Francja." 
„Wobec tych głosów, które zamiast wyświe- 
tlić sytuację, zaciemniają ję właśnie, zanotować 
mąsimy ustęp z listu pisanego do nas ze afer 
politycznych wiedeńskich, „Nie wierzcie — pi- 
szą nam — aby kaj args! się obecnie roboty 
dyplomatyczne były już bliskie okresu dojrzało- 
ści. Faktem jest to tylko, że mocarstwa sondu- 
ją się nawzajem, a najbardziej czynną za wszy- 
stkich jest teraz dyplomacja fcancuska. Operuje 
ona energicznie w kieranku aliansu x Moskwą 
i Włochami. Aby wiąc dodać sobie ceny, Wło- 
chy rozpuśsiły wieść, że o mie dobija się także 
sojusz austro-niemiecki. Natomiast wieść o zbli- 
żaniu się Niemiec ku Moskwie ms jeno na celu 
zaczachować Francję i wzbudzić w niej podej- 
rzenie, że Moskwa pomimo, iż zawrze z nią so- 
jaa, może ją RT ffit = PRE iż z 
astrją pozwolą jej odtworayć wie ułgarję. 
I wieśł ta skatek już swój odniosła: wielu 
„wre mężów stanu Francji oblała zimną 
wodą. 


Czerniowce d. 16. września. Wśród 
tłumów ludności tworzącej szpaler, zwidził 
Najj. Pan rano o godz. 7. rzymeko-katolicki 
kościoł parafialny, gdzie go przyjął ks. dzie- 
kan Kornicki i duchowieństwo. Po udzielo- 
nej benedykcji udał się do arcybiskupiej re- 
zydencji, gdzie oczekiwali go metropolita, 
archimandryta i protesingel, a po“ obejrze- 
niu rezydencji odprowadzili go do semina- 
rjum, gdzie seminarzyści odśpiewali psalm. 
Ztamtąd do uniwersytetu, gdzie przyjmowali 
go rektor, senat, profesorowie i studenci w 
strojach burszowskich „in höchster Wichs“. 
Po przedstawieniu wpisał Najj. Pan imię 
swoje do pamiątkowej książki, Na pożegna- 
nie przemówił: Ci szy Mię, że mogłem tę 
wszechnicę zwidzić, i mogę wyrazić tylko 
życzenie, aby prawdziwy duch austrjacki, 
który ten uniwerzytet ożywiał od samego 
początku, zawsze utrzymany został. Potem 
udał się do templu izraelickiego, szkoły lu- 
dowej miejskiej i grecko - orjentalnej kate- 
dry. Powrót do rezydencji o godz. 10. 

Cesarzowi towarzyszył prezydent kra- 
jowy Alesani. Nastąpiły posłuchania. O godz. 
2 popoło” „u cesarz wyjechał do parowego 
tartaku _uoetza, ztamtąd do szkoły przemy- 
słowej, fabryki maszyn i giserni Redinge- 
ra. Od godz. 2 zbierały się tłamy w ogro- 


str. w. a__ 
| Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 l 


300 zł. 5 pre. sr. w. a.. 8875 8850 


asekuracji; domy burmistrza i marszałka, 
rezydencja metropolity, hotele Weissa 
Czarnego orła; sąd karny, domy ministra 


wała wszędzie straż ubywatelska. 
Czerniowce dnia 17, września godz. 9. 


talionu landwery i wyjechał do Radowiec. 
Powrót o godz. 4.; 
do Galicji i Węgier o godz. Stej. 


Czerniowce d. 17. września. Festyn|, 


ludowy wypadł świetnie. Na strzelnicy pro- 
szono cesarza aby strzelił ; odmówił 
śmiechem : „In letzter Zeit hatte ich oft 
Pech * 
tru na przedstawienie galowe; były wyższe 
władze, panie w eleganckich toaletach, me- 
tropolita z archimandrytą, tudzież metropo- 
lita z Jass, który jest poddanym  austrjac- 
kim. Cesarz rozmawiał cały czas z rumuń- 
skim ministrem wojny, Slaniceanem, które- 
mu już wczoraj na obiedzie u dworu nadał 
wielką wstęgę orderu Franciszka Józefa ; 
tożsamo otrzymali ordery obaj oficerowie ru- 
muńszy. Ilum nacja dobrze wypadła ; świe- 
tnie jaśniał ratusz i rezydencja arcybisku- 
pia. Dzisiaj przybył arcyksiążę Rajner. O g. 
8. rano cesarz szczegółowo przeglądał w je- 
go towarzystwie na Austriaplacu 77. bata- 
lion landwery ; po defiladzie cesarz wynu- 
rzył swoje zadowolenie. 


O g. 10. cesarz wyjechał do Radowiec, 
i zatrzymał się w Hliboce, gdzie go powi- 
tał wójt Galier wraz z deputacjami. W Ha- 
dikfalwie miał przemowę wójt Engel z Te- 
rebl szt. Ztąd już cesarz powozem jechał do 
Radowiec. Most na rzece Suczawie był ude- 
korowany, na przyczółkach mostowych bra- 
my tryumfalne ; po drodze do Radowiec ga i- 
ny tworzyły szpaler. W Radowcach zwidził 
cesarz zakład stadnin, 1.400 prześlicznych 
ogierów. Oprowadzali cesarza jen. Thurn- 
Taxis i minister rolnictwa hr. Falkenhayn. 
Następnie przyjmował cesarz depntacje z 
Kimpolungu, Seretu 1 Suczawy, przyjmował 
metropolitę lipowańskiego (Lipowanie, ra- 
skolnicy moskiewscy, którzy tworzą osobne 
uznane wyznanie na Bukowinie), zrobił prze- 
gląd landwery, wstąpił na strzelnicę, i o g. 
4. wyjechał z Radowiec a o godz. 6. do 
Czerniowiec wrócił. Wieczór odpoczywa. Ju- 
tro rano wraca na Śniatyn, gdzie go szlach- 
ta polska oczekuje. (Rady powiatowe na Bu- 
kowinie znieśli centraliści, więc też nie mo- 
gły występywać w przyjęciu cesarza ; p. r.) 

Praga 16, września. Dziś przed poła- 


dniem odbyła się inntallacja arcyks. Marji, 


Antoniny jako ksieni konwentu szlacheckie- 
go na Hradczanach. Mimo ulewy tłam luda 
niezmierny. Imponujący pochód przybył o 
godz. 10 do kościoła, gdzie kardynał Schwar- 
zenberg z duchowieństwem arcyka. Ferdy- 


uroczystość odczytaniem nominacji i rozrze- 


Wieczorem udał się cesarz do tea-|ZE STANISŁAWOWA: na Stryj : o godzinie 8 


Pociągi kolejowe. 
Podłuz zegaru Iiwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKET o nt” zs 50 Bac północą 
; F n. pociąg 
e» = para mind 9 po wcina pociąg 


4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie ub BO 
po, poh. pociag Tiesi o gods. 10 min. 81 wię- 

P, 


mieszany. 
į |DO PODWOŁÓCZYSK: H Podzamoza : e gods. 10 min. GA 


wieczór pociąg mięssany; o godz. 13 m. ë w połud. 


JTTA 

ZEBNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 80 rano, podłąg po- 
spieszny, o geds. 18 min. 10 rano, poci 
o godz, 11 min. 10 w nocy pociąg 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


cawany. d 
6 mia. 67 rano 
© godz 9 min. 37 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
min. 20 przed południem pociąg mięszany, 


f E 11 
wyjeżdża z Czerniowiec Z PODWOŁOCZYBE: na dworzec główny, lwowski o go- 


dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o 
8 min, 50 rano, pociąg mięszany; o godz 4 mia, 12 
po południn pociąg mieszany. 

POÓDWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o gods 


8 min. 18 rano pociąg mięs 


zany. 
z u-|Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 8 wieczór, pociąg 


pospieszny; o godz 4 min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 8 min. 62 po południm, pociąg niaar A 
na 


Kiwów, z [sxby handlowej, 17. września, 

l Akoje ra sztaką 

(bez kuponn bieżącego). 

Kolej galic. Karola Ludwika.. 280 50 283 50 
„  Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 50 169 50 
Banka kypot. galic, po 200 zł. . 296 — 300 — 
kradyt “galic. po 300 złr. 2360 —- 
II. Listy zawtawae za 100 ałr. 

(bez kuponu bieżącego), 


Tow. kred. palio. 6 prot. w. a . 97 60 08 60 
=" a ae zał p 31 50 92 50 
= | » 5 , okres. . 27 60 98 60 
Banku hypot. galio, 6 prot 101 7Q 10% 70 
Galis. Zakł. kred, włośc. 6 prot. 102 — 103 50 


IM. Listy dłużne sa 100 Èr. 


Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 — %4 — 
Iv. Obłigi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 9729 98 20 

Obligacje komun. Zakł kr. wł 6°, 99 — 100 — 


Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr 100 — 102 — 


Lasy miasta Krakowa 19 25 21 — 
p „ Stanisławowa 23 10 25 60 
Y. Monety. 
Dukat holenderski . . - 555 566 
„ cesarski 559 5669 
Napoleondor . i 937 947 
Półimperjał rosyjski ' 964 976 
Rubel rosyjski srebrny . 1 66 170 
y „ oo papierowy . 1 21'/, 1 337, 
100 marek niemieckich  , 57 90 58 60 
Srebro . : 4 i „ 99 50 100 50 
Kupony w śrobrze , 89 25 100 25 


| KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 16. Września 1880. 


godzina 2 minst 30. popołudniu. 
Losy kredytowe 180 — Węgier. kred. 258.75 
Anglo-austr. 125 50 Unionsbank 112,— 
Kolej Kar. Lud. 282.50 Nordbakn 244 25 
Kolej Polad. 83.— Kolej Alföld. 158.95 


Kolej Elżbiety 192.96 
Weg. Nordosth 147.30 
"Weg. obl. p. w zł. 86.25 
Losy x r. 1864 172.76 


Renta weg. 6,/'109.57 Losy tureckie 13.60 
Bankverein 136.— Rosy, rubel pap. 1.22.*/, 
Losy węgier. 111.50 Marki niemieckie -— ~- 


Usposobienie wstrzymane. 
Wiedeń d. 17. września 
godzina 10 minut 4) przed południem ; 


Akcje kredytowe 287.50 Anglo-austrjac. 125.70 
Kolei Kar, Lud. 282.— Kolej Połudn —.— 
Unionsbank 112.30 Napoleondor 8.41'/ą 


- nanda z rodziną powitał. Namiestnik zagaił) Rosyj. banknoty 1.223, Usposobienie: bez rucha, 
a 


Berlin d. 16. wrześni 


Rud Ł. w.a. 5 pr. | j iając wysoki odzina 4 minut 85 po dnin: 

viehe po #00 mi mA CEE | a55 96325 Te ży tw My o i m y i a bank. © 210.75 Akcje oaia 494.50 
ue m 40; Rudolfa em. 1869 po 800 st. 9475 op— 71007 dynastji i arcyksiężniczki Marji Anto-|q om ardy 142.50 Galicyjskie 121.50 
"81 25 9226 ROC se. T8TŚ po BÓ0sł. |.  „niny. Nastąpiła programowa installacja przy |Kojej Rumut. 54.10 Austr. banku 179.— 
9775 9845| 5 pro, i. W. a - - - wiej 95— pięknej muzyce, ułożonej przez kapelmistrza] Kaga galie. Towarzystwa krodytowego 
108 00103 > Biedmicgrodskiej sa 200 niz. | 4) 8870, katedralnego. O o. 38 kappa Bprzedaje 

t pr eji at oe ome ś é BP zastawne op 
102 50 108 7 ią "TST | | © ondyn 16. TALYA a l ród | „igo 
(sztuka). z Konstantynopola d. 14. b. m: Gabineśj4%, Li wna opr po- 

Zakład kred. dlahan. iprsem, |180— 18050 turecki dlatego podał się był do dymisji nów 100 zir. po. — . #2 — 98 60 

Pe PREE 240 Słów ponieważ sułtan. za radą Saida baszy konie-| "ów dnia 17. wraedaoja 1890, 
lao Sołek Po o ir mt | 1900 Mo CZNIE się domagał, aby Żadnych ustępstw | 9mmmmnmmumummnmnmnmn nm 

9660 96.60 Labladska peemijpos: > . | 2080, 4 nie rojiong iw pawie nocie do mocarstw Kto chce być pięknym 
08.76 Sonal Palfy po 40 mir. mk. s | ata oig ja się e: sara] gen ję i odmłedzenym, niach przeczyta ogłoszenie 
99 75 10094] Rudolfa po 10 sie. m. k, , | 1895 1875 NOe a napawne, że ta nota daleko | Tanazowicza na dragiej stronie. 
108 --' — —f K. Salm po 40 zł. m. k. . | 6050 6150 łagodniej wypadnie. EO UE AOW 
oSA ar e AAT a 17. wnekniai Harme poda-| Mama uło > a 
104 75 106 —| Staniaiawowska (potyczka) TE iaa Sey! re c nik Do dzisiejszego numeru dołącza się 
10575 ——| _po 20 sir. w. a. . . ., 94 —-| WJ Z Raguzy > DEymour obejinuje à. 20. bm. Katal cenach „niżonych* Kai i 
104 — — | Waldstein po 20 sir, m. k. | 88—, 8895 naczelne dowództwo międzynarodowej floty,| „San og po gon penyon AISE 
108 — 108 50; Windisohgrăt po 20st m.k. | 4175 42— | wyslal statek awizowy „Heliken“ celem sre-| Polskiej A. D. Bartoszewicza i M. Bier- 
FAT] Dewizy 3-miesięczne. : x Ą nackiega. 
90 |a- Borlin 100 mark . . . . ga 52 60 koguodkoxania 6d pod Dulcigno, 
95—00- Hambar 10 mank»; R kia 57 80 


co COOCOO OLOOTO OOO OOOO MAGAZYN "|Nowóść inieresująca. 


Sadzonki Szparagów AROLALANGA Walka Rusinów 


6 we Lwowie Halicka Nr. © z Rusinami 
l ; 7 : 
prawdziwych FErfartskich w bardzo, siloych egzemplarzach > (Uwagi nad broszurą : Polityka 
$ 8letnie 100 sztuk po 2 zł. 50 et. poleca 


>| i Polaków względem Rasi) , 
Główny skład nasion i roślin Zbigniew Polanin. 
R Cena 30 ot., z przesyłką pod opaską S2 ct. 


| | i ...| Do nabycia w wszystkich księgarniach. 
ê na pamiątkę. pobytu Naji. Pana w Galicji, Skład główny w księgarni 
È 


Wdowa |< EE HEA C a] 
bezdzietna, w średnim wieku rozumiejąca R , ) Podług kursu giełdowego 


się dokładnie na prowadzeniu wiejskiego 2 > B 
goapodamiwa, posakaje miesza Jako o mo i sprzedaż 
£ papierów państwowych gl 
BG” tudzież wszelkich walorów zakładowych i spekulacyjnych "gg 
Ksidor L. Schorstein 


Bpodyni. Adres: Marja Lewicka, nlica 
Bankgeschäft Wiedeń, 1., Wipplingerstrasse Nr. 43 II. Stoek $ 


Gołębia Nr. 3. 8381 1 
: (naprzeciwko giełdy.) 


Tylko za 1 zł. 
Wszystkie w ten zawód wchodzące objaśnienia udzielamy najekętn 
2757 1— 


(lub 2 marki) idący zegarek wraz 
iej |$- 
i najrycklej. 12 6 U 


z eleg. łańcuszkiem, wysyła fran- 
co za pobraniem lab nadesłaniem gotówki 
ZET zp OSA zy pO zę EŃ zzz AR = ` 
E 3-0 E rE EEEE AEn A QQQQQQO>HÓGOQ OTRO 


REGULACJI CISY? 


trzy. ciągnienia. rocznie. ; 


ozdobione po jednej stronie popiersieny:, H. RICHTERA we Lwowie. 
Najj. Para, obwiedzioue napisem Franci- Zamówienia zamiejscowe uprasaa się 
szok Józef I, eeBarz Auztrji, król Węgier, |z załączeniem 82ct. przekazem pocztowym. 
-|Galicji, w. ks. Krakowskiego etc. — Od-| 2882 2—2 

X |wrotna strona 1—15 września 1380 za na-| 


tl danie aamorządw. przywrócenie języka oj- 
Ed E 


PIE Ń czystogo, założenie Akademii nrniejętności, 
na wygnaniu 


Dk przywrócewie do dawnej świetności zamku 
BA, a s s 
ge Do naj ĘC1a Ki najnowszą powieść 


A. Riimpler, Berlin S. Tempelherrnstr. 2. 
Dwanaście sztuk tylko 10 zł. 


Mleczarnia 
folwarku Jusgladiówka 


przeniesioną została 
na Kręcone Słupy L 18. 


3882 1—2 


Poszukuj 
natychmiastowego umieszczenia w domu 
prywatnym jako mauczycielka w ję- 
zyku SR pr Ary przyj, 
muje z grzeczności Wny Orłowa wów 
Krakowika 2. 3380 1—3 


fo 


Wyłączny skład komisowy 
| PŁOCIEŃ | GL ars NOA 
Stolo wei bielizn yii pod. L. 15. ulica „Jagiellońska, opuściła prasę nakładem = * 
A Wielki ARG! bielizny | NW ay  Edkkależytościewi, Księgarni — Polskiej" 

m żytościami, Lwowie. 
ə PE TYŁ AUAA Pa eri aAa è E DLA DAM I MĘŻCZYZN. JĄ) m Li IL piętrze — zaś |] © Oena 8 mir. 
cj n aty gczne ) ZAL. |: : E 4 n AA s f à 


; knot t-34, ulica Cmentarna dwa Od 
j p ) à » | > = 


©: frontowe pomieszkania po 2 pe- 
3, JEDWABNE LYOŃ | 

Eie ADIE- LYONSKIE. ; 
M8 0-0-0-0-0—10—6—-0—10-0_0 sy 


na Wawelją — wdzięczni. Polacy. 
fonsa Daudeta 


j | w 2 tomach 


e bardzo duży z uociętemi 
uszami, biały w bronzewe 

płaty, przybiegł 11. b. m. 

wieczorem na Zamostowy 

folwark w Brzeżanach. Właściciel moża 


się zgłosić pod adresem: Krzyżanowski 
Brzeżany Zamost. 38829 1—3 


EH: "Ve 


koje z przynależytościami na I. 


piętrze. 
poea Magazyn Schayerów |" "227 


Wiadomość w Banka: Hipo-|- 
| ng Halicki. 4905 1--5 
W!!! Dwa medale zasługi i list pochwalny !!! W i SEE wraz, A 
M : 


poleca 


Nowo urządzony TA 
JANA RIEDLA 


we Lwowie plac Marjaeki 1. 6. 


Znakomite por'odzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby NEWRALGIE Do głównego składu 


ma włosy, zniewslsją mnie do podania do publicznej wiadomości, że |Ø; BR PRERE a” azvlkie cierpienia nerwowe w jednej Portepianów, Pianin, harmonii i organin 
PILIPTON avili urtępoją po użystn pięukk matine F ag gë op E A6 Marka 


$ *ralgijnych Dra-Oronser, Skład w Paryżu 4 
włosom siwym i wypłowiałym po kirkokrotnem użyciu przywraca piąkny H , w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 25 we Lwowie ul. Teatralna l. 10. 
naturainy kolor. — Piliptóm, nie farbeje, lecz tylso ollmładza włosy, 


we Lwowie: w aptece p. Piotra Mikolescha|nadeszły nowe transporta fortepianów 
które pod wpływem tego zuskomnit:go środka odzyskują pierwotaą barwą. A 


— —- |Krzyżanowskiego obok Brygidok 2618 |i pinmin osobiście przez właścicisla wy- 
Oena flakonu I zir. 50 ct., Tu WAM M Pio Z wg 
Gwarancja na lat 10. 
bniki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porosta wlosów pobudza. Mioj- Ę||waju z dobrze zbudowanemi budynkami, Tad, ma fatati Ty iih 
||towym zyskiem na dinżøzy czas z potrą- 
Realność ta jest na dwie części po 
„|wiadomość w Administracji „Gaz. Narod.“ 


8215 97 5 


Hans Sachs 


we Wiedniu. 
I. Liehteusteg Nr 1. 
najelcgantsze i najtuń- 
sze OBUWIE własne- 
go wyrobu w najwięk- 8 
Szym i majobfitszym d 
wyborze. 


sca wyłyniałe nieprzedawnione pod dziułoniem tego środka pokrywają się KA 

pięknym włosem. Csty flakonu 8 zł, Pół (flakonu 1 zł. 60 © |! ji 
sæ- Uniwersalny piy n przeciw lupiezy. %8 E 
Fupie} jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lokeew żenie jej sta ości „BA! 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny plyn jnst tak zn ko- Yy 
mitriu Środkiem, że jeden flakon wystaroa na całk. witę usunięcia tapieża Ó 


branych, z najlepszych fabryk wiedeńskich 
a= Walentin «wa Realność Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów 
po części od podatku wolmemi, jest z wol | 3093 g= 
oentein czynszu za rok pierwszy Z góry Om 
jHzielną a nadto kwalifikuje. ią dia każde 


i zagranicznych. 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwów: tygodni wstrzymuje, Co- l. przy ulicy Grodeckiej położona, obok tram najamiarkowańsze, 
j|nej; ręki do sprzedania i zaraz z t0procen |— 
any kupna, odńajętą być może. 
go interesu lub przedsiębiorstwa. Bliższa 


poleca 


Koszule salonowe, 
po złr. 2, 2.25, 2.60, 8, 8.75, 4 wyżej 
KA 


i kosztuje' tylko 1 zł. 


Nigretina. 


czyste albo z wodą spędza 
PIEGI, OPALENIE: 
PLAMY PO P 


8126 8 ? 


i 
| 
U 
, 
i 
i 
| 
| 
i 
i 
i 
i 


W yei 
z fusteiw AENA. 


Po długiem doswiadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na- , A OŁOGU 
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85 2 tychniastowego farbowania włosów „08 trwały i piękny „kolor CZAFUy lub Para sttyfletów skórkowych zę m my A zł., para sztyfletów akór- OOOO- OOOO ZA a eR: i FROSTY i 
r "1.20, LAU, LOU, j Łe ciemny ; jest ou zupełnie nieszkodliwy iw zastosowaniu bardzo prosty. JI kowych na edwójnych podeszwach, kołkowane 3 zł, 60 ct. para Aztyfletów z rękawi- ż 3 ONE 
Kołnierze, Mankiety, Krawatki. GAAP pt. szkówej skórki, na mocnych podeszwach 4 zł. 58 ot;, para cielqeych Kidleder-Rahmsoh- r QE ERZ O ość 
m z 4 ts a P Zaiki i z z rji = 
Z pierwszorzędnych fabryk BMG Navyć można oprócz w Zamładzie także w aptekach pp. Dyl- mami lab hen iyek REA tas % zł 50 et., Baciki do EEr du SWĄ (LORE ĝ | d TaDGIS d 
uwo we o 0 £i. 


Płótna 
i stołową bieliznę. 
Angielskie 
Szirtingi i Perkale 
tok. p. po 16, 18, 20, 22, 24, 26, z et. 
ss a in e szczegółowe o0 i 


8 akiego w Krakswie ; Stechera w Stanisławowie; Jamragiewicza w Tarno- i F 
. oś n i „ara RI : F k Ila meẹeżecezyn: 
polu; Zgórskiego i Gart huera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych Para uztyfletów _skorkowych cielęcych, ma podwójnych podeszwach 4 zł. 50 et., 
para eielęcych aztyfletów akórkowych na podwójnych podeszwach, najlepsze 5 zł., para 
cialęcysh artyfietów, tormy Heuat B zł. 50 ct. para uztyfietów Ka!bs-Kid, najlepsze 5 zł. 
Wazeltie gatunki fmtyfletów dla dzieei, dzieweząt i chłopców tudzież 
butów z cholewami po zdumiewająco tanich cenach. Żiccenia z prowincji zuła- 
twiują aig rychłe. Coby sią niepodohało hądzie wymieuione. Ilustrowane cenniki wraz 
H| Po poderentem do wrięcia miary gratis i franco. 


Skład obuwia „Hans Sachs,“ Wiek, I. Lichtensteg Nr. 1. 


(Wokód od Rothentburmstcagde I Hokenmarkt. ) 


czysta, tudzież 


Wólka francuska Z solą 


podług przepisu Will, Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie 
Apteka pod Gwiazdą  Ylascka po 36 et. dostanie kisdykoiwiek 


sklepach galauterzjnych. 


h 3. TEM 


Q 
[0 


Wino ona Ą j . we Wiedniu, $ Tiefer Graben 871. 
ooo BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców ye kę Pe s 


w różnych gatunkach, jakoteż najlepsze JĘ ah — 
Syr. cedr kitÓgia | Lwów, Rynek l, 32. rę, 4 A w F IGA B 9 16% 
ie białe i ; z epe . ` ommade aro ‘siwy. łosom | 
porą ror pleso "Oc otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca głowie i na brodzie ioh barwy natumaimaj o oda a 
śliwki dy LOD: z amen E 0 m Pendre Satin do odńwieżemia cery. 
brzoskwini u SB „5 , M 1 a 
iae ka pahin 2 opisi ionty inia » 1 Boulevard Bonne-Nonvella w Paryżu. 


w potrawach od złr. 1 do 1.40 za kilogr. 
Dpraszam o łaskawe zlecenia 
8817 Tomasz Gurowicz, 
2—10 VII, Kónigsgasso 11, Budapeszt. 


Leśniczy 


żonaty, 25 lat, były uczeń szkoły leśnej 
we Lwowie, poriadający niższy państwowy 
min, chlubne Świadectwa służbowe i 
kilkoletnią praktykę, poszukuje nomiesźcze- 
nia zaraz lub od 1, stycznia 1881. 
Bliższa wiadomość pod literami: MI. 
IP. post. rent. Kopyczyńce. 


Srodek pewny 
przeciw tasiemcowi, cier- 
pieniom płuc, skrofułom 


i zatwardzeniu 


Apteka pod „Aniołem Stróżem' 
na Zielonem we Lwewie poleca wła- 
anego wyrobu wybornej jakości 7 
1. Kapsułki elastyczne przeciw tasiemcowi. 
2. Kapsułki elastyczne tranu rybiego. 
8. Kapsułki elast. olejkn rącznikowego 
(olei ricini.) 


SWe Lwowie w aptece p. Mikolascha i w magazynach pp. Strzy- 
Tui ś4emukiego, Dzikowskiego i Jnhla. 2622 4-8 


r 


Dr. Anjela „Zakład wodoieczniczy* w Zuckmantel 
T n (na Szląsku austrjackim ) > i 

Urząd pocztowy i tełegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegeuhais jest 
o milę odległą. Zakład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapii, tnassage, . 
kąpieli igliwiowych. 1819 4—101 


Magazyn Henryka Schwarzaś 
otrzymał na = IREE ereis Grodzka 88. 


wielki wybór nowosci 


w materjałach na suknie i okrycia damskie 
również 


modele paryzkie i berlińskie konfekeje 


ij. okrycia, paletoty, kostiumy itd. 
pe cenach umiarkowanych. 
Paa TĘ lie“ int s Mad jak najkrótszym 
na wsze [o j 
ah ho” a nfekcję damską według = 
Oprócz wwałicząych artykułów bla watnych i w zakres tea wchodzą= 


Próby ma żądanie franko. 


| mna 


nadworny $$ zakład misterstwa % 


C 
robót tkackich i hafiów 
we Wiedniu 4. Seżlergasse Ar. 10. 


©bfity układ parwnentów kościelnych. 

Wykonzui: wszystkich w ten zawód wchud:ęgryh rorót, Jakoto: 

chorągwi towarzystw, wstążek do chorągwi, catu- 

nów ito. pol rwarancją najrzefeluiejszegu i uajt<dneugo wykończenin, 

Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawy także = b jed 
2919 8— 


N 


ałalnem. 


ć s kas PTE RT : k towarów, poleca wagazyn także swe składy k : 
Odbiorcom większej iłości opuszcza CJ SZ OTO EWIE RY OAZY: I WAGAZY swe składy komisowe: 
siq znaczny rabat. 8176 8—? s am aei z Frp E Fłótna i bielizny stołowej > 
A 2 R in = ©erkal białych na koszule, prześcieradła, 
Główny skład poszowki i t. p. 


= Podszewei dla krawców damekich, 
=== Kolder, Piódów i Sukna `r fabryki 
bór TH zoien: LŚwi i 
jen arbiarm ndlera w Berlinie; 
Próbki I cenniki na żądanie fakko. i e 8441 


Józef Manda 


właścieiol warstata szewskie- 
ge w Hostemie w Czechach, | 


poleca się szanownej P, T. Publiczności do 
sporządzania 8147 5-6 


obuwia męskiego i damskiego 


podług podanej miary z nader trwałych 
Bkór, wykonywanego pod własnym dozo- 
rem we wszystkich gatnnkach i formach, 


style aiomaj woski lh orgia palicyjska ko 


DONIENIKNIE 


nader trwale sporządzane nieprzemakalne 
Z dniem 1. października r. b. nabywa mocy obowiązu- § 
Według E Ear MR St, jącej do regulaminu i taryfy z dnia l. września 1879 w ruchu § 
wr dr. Blesiadecki, protoncdyk i] tOWarowym rosyjsko-szwajcarsko-francuskim dodatek I. zawiera- 
wia, jako aa awiu jacy dokładne postanowienia co do zastosowania pozycji frach- 
towych od Podwołoczysk transit i Brody transit. 
We Wiedniu d. 9. września. 1880: 


Generalna dyrekcja. 


(ag 
HE. 
2 E 


L. 6388/1180. 


5OSVSĘŁĘG >: 


| IRUMIEN 

RUMIE 
metalowych ! 
w handlu Sławne, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające. 


| A. Faliszewskiego | ains a - 
w Przemyślu pieca do napołniania, ragnlowania i wentylacji, 


przy ulicy. Franciszkańskiej R GEBURTHA. c. k. nadwor maszynisty 
1 „, 6. k. m ; : n, 


po cenach fabrycznych. 
we Wiedniu VII. Kaiserstrasse Nr. 71, 


3165 1- 3 
sẹ do nabycia w następujących składach: 
u pp. Nikolaus Mundt, I. Da aonastopn A 
u pp. Wolf & Co., I. Operngasse 6, 
u pp. Richard Manch, V. Kolowratriag 12. 


+, 


powezechnie 
lat dostar- 


JA L. 8421. 


Bliższe objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 288511 2---? 


ANEMJA , WYCIENCZENIE , OSŁABIĘ- 
NIE NERWOWE, CHOROBY KOBIECE Z; 
Z NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER- 

COWE, ete. ete. i 


leczą:się przez użycie | 


Dr. Addisona. 
Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach a L 
z wyczerpania organów rts ch, osłabienia systemu nerwowego i zuboże- 
nią lub zakażenia krwi. Siłą odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzią- 
łania na organizm czynią ją rkateczniejszą nad wszelkie preparata Żelaziste. 
1.dim tego najznakomitsi lekarze zalecają ją kiedy chodzi o powrócenie gnar- 
gii sił osobem dotkniętym organicznym osłabieniom. ` WRFTYPA 
Każdy flakon nieopatrsony podpisem P. GELIN aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony WSE 
W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptece p. Mi- 


eprzeszkadzsjący trawieniu. — 
listopada 1879. Do nabrani u jów B; 


Przed kupnem fałszowanej à 
km Józefa wody qofikiej Alec 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje- 


kolascha ; i u p. Z. Rnekera w Krakowie w apt. pp. Tranczyńskiego i Redy p 


środk tj i 
ro W m EEE * PR. 2—5 i panów d. 7. września 1880. w Czerniowcach Golichowskiego. 2682 2— 
pf 


Wydawr? t wieni ele J. Dhemóaki E trmaau, EPOE r LT AEN J. Dobrzański. 4 drwianr=t A z6 s Narufnwą; * w nP EM A Skora i 


y Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej za pobraniem. ' 


mw 


